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„Nowa Raforma“ wychodzi codziennie, z wyjatkiem niedziel i świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


rosznie : półroszala twartalnie: miasisoznie 
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(hidzielny numer (z ostatnich trzech dni) kosztuje 10 h. z przecyłką pecztowę 12 k. — 
We Lwawie w Biurze dzleniśków A. Orzewskiege ulica Kilinskiego 2 i Piekaa, ai. Kerola Lu- 
ówika 9, do nabycia po I2 b. Prennmerate przyjmuje się tylko na cały miesiąc. 
listy z pieniędzmi i przekazy pienieżne na prenumeratę i ogloszenia (inssraty) uprasza się 
nadsyłać franoo do Administracyi „N. Reformy“ w Krakowie. — Listów nistrankowanysa 
nie przyjmuje sie 
kekopisów nadsytanych kedał:cya nie meraca. 
Adres Bodakoyi i Administracyt: „M. Rořormæa” ul. Jagiellońska 10. 
Zułefoz Eedarcyi i Administracyit Nr 41 — Nr rach. poczi. liasy oszczęd. 857.484. 
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szcze od rozpaczliwej walki. Ile mostów mieli 
Rosyanie do przeprawy, niewiadome; jeśli je- 

Jakkolwiek wobec wczorajszych depesz oyre- | dnakże zważymy, że siły Kuropatkina po lewej 
znitacie bitwy pod Liaojangiem trudno już było | stronie rzeki wynosiły conajmniej około 150.000 
wątpić, że skończyła się ona nowym pogro-|lndzji,yże znacznazich część zdezorganizowana 
mem Rosyan, dzisiejsze dopiero wieści”dają 
nam co do tego znpełną pewność a rów- 
nocześnie pogląd na cały przebieg tych niezmier-| 
nie zaciętych i krwawych zapasów. Z dotych- 
czasowych doniesień wynika nietylko, że armie 
japońskie zdołały wyprzeć Rosyan z Liaojangu 
aie nadto, że bliskim jest spełnienia, a może 
nawet już jest faktem dokonanym, zamiar 
Japończyków odcięcia Kuropatkina 
od północy i osaczenia go ze wszyst- 
kich stron. 

Przebleg bitwy. 

O walkach, które poprzedziły odwrót Rosyan, 
podają nam bliższe szczegóły trzy depesze z T o- 
kio. Z jednej dowiadujemy się, że fortyfikacye 
Liaojangu ciągnęły się długiem półkolem od 
północnego wschodu, a więc od rzeki Taitse, 
aż do linii kolejowej, w odległości 6 mil 
angielskich, a więc 8—9 kilometrów 
od miasta. W obręb tych fortyfikacyj cof- 
nęła się armia rosyjska już rano dnia 29 z. m. 
Postępujące szybko w ślad za nią armie japoń- 
skie zatrzymały się w tym dnin w odległości 
9 mil ang. czyli 12 klm. od Liaojangu. Dzielą- 
ea je zatem od Rosyan przestrzeń wynosiła 3 
do 4000 metrów. Ich atak na pozycye rosyjskie 
rozpoczął się 30 sierpnia. 

Przez cały ten dzień walczono z wielką xa- 
ciętością, także w dniu następnym po krótkiej 
przerwie — lecz, jak się zdaje, bez widoczne- 
go rezultatu. Nazajutrz, 1-go września, armia 
generała Oku, otrzymawszy praw- 
dopodobnie posiłki z południa, za- 
atakowała z prawdziwą furyą rosyj- 
skie lewe skrzydło i centrum, i po 
strasznej walce, częściowo na białą broń, zm u- 
siła je do opuszczenia fortyfikaceyi. 
Wówczas sytnacya stała się dla Knurepatkina 
wprost krytyczną. Cofające się w nieła- 
dzie kn miastu prawe skrzydło i centrum od- 
słoniło tyły lewego skrzydła, atako- 
wanego przez armię Kurokiego. Wskutek tego 
i to skrzydło zmuszone było cofnąć się 
pospiesznie ku miastu, jeśli armie ge- 
nerałów Oku i Nodzu nie miały odciąć go od 
reszty armii i. od mostów na rzece. Inny 
przytem jeszcze wzgląd nakazywał wprost jak- 
najspieszniejszy odwrót ku północy. Z urzędo- 
wego rapo%u marszałka ijamty dowiadujemy 
się bowiem, że w tym samym czasie, gdy tn 
rozstrzygał się los bitwy, prawe skrzydło 
armii Kurokiego, które widocznie 
już poprzednio przeprawiło się przez 
rzekę Taitse, zaatakowało rosyjską 
straż tylną. broniącą linii odwrotowej pod 
Hajjing, piętnaście mil na północny wschód 
od Liaojangu. Kuropatkin, widząc, że głó- 
wne jego siły nie mogą oprzeć się natarciu 
Japończyków, obawiał się widocznie, że i straż 
tylna zostanie rozbitą i że wówczas już odwrót 
stanie się dla niego niemożliwy. To też już ra- 
no w dniu 1 b. m. wydał spiesznie rozkaz do 
ogólnego odwrotu na prawy brzeg 
rzeki. 


Pogrom pod Liaojangiem. 


wyobrazić sobie można, jakie sceny rozgrywa- 
ły się przy przeprawie. Grozę sytnacyi po- 
większał jeszcze pożar miasta, któ- 
re Rosyanie swoim zwyczajem, pra- 
a 


Odwrót Rosyan. 
Odwrót ten był zapewne straszniejszy je- 
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gnąc powstrzymać pościg japoński, 
pło d palili. 

| By Tymczasem artylerya japońska zasypywała 
w dalszym ciągu cofających się gradem poci- 
sków działowych. Na szańcach południowych 
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znpełnie, cotała się w popłochu, łatwo|zdobyli Japończycy. według raportu Ojamy, 


działo 10-centyinetrowe, a więc działo cięższego 
kalibru, i obróciwszy je, zaczęli natychmiast. 
ostrzeliwać z niego rosyjskiemi pociska- 
m: dworzec w Liaojangu, niszcząc wa- 


Zawstydził mnie ten nowy prezydent kra- 
kowski swoją mową na śniadaniu wygłoszoną. 
Mnie się zdaje, że on lepszym jest Austryakiem 
odemnie. Jeżeli w krakowskim uniwersytecie 
więcej jest takich profesorów, to trzeba naszym 
abituryentom dawać stypendya i wyprawiać ich 
na studyą do Krakowa, aby się tutaj przećwi- 
czyli w anstryackim patryotyźmie. 

Piękną przeszłość ma to miasto, ale tera- 
źniejszość jego jest okropnie trzęsąca. Popa- 
miętam ja sobie jazdę po krakowskich brukach. 
Co to będzie dopiero w Tarnobrzegu, Tarno- 
| polu, Husiatynie! 

Gdzie się ruszę, dają mi jeść, pić i wręczają 
całe stosy memoryałów. Nawet w kopalni wie- 
lickiej była ucztą. Ależ ten Korytowski wytre- 
sował urzędników! W Wiedniu woźnych lepiej 
się traktnje. Biedni ludzie. No, nie chciałbym 
służyć w lwowskiej dyrekcyi skarba. Wolę już 
być ministrem. 

Tarnobrzeg, 30 sierpnia. A to ładne 
miasteczko! Nasz Purkersdorfi, albo Meidling, 
to europejskie stolice w porównaniu z niem. 
Dobrze, że mi nie pokazywali jego osobliwości. 
Byliby mnie dopiero wytrzęśli. Jazda do Nad- 
brzezia dobrze mi zrobiła. O ile mogłem doj- 
rzeć, to Wisła jest tu większa, niż w Krako- 
wie. Udawałem, że się znam na budowie por- 
tów i wszystko poszło dobrze. 

Hr. Tarnowski także potrafi dać dobry obiad. 
To mu już trzeba przyznać. Dziwna rzecz, pre- 
zes akademii; nie miał do mnie mowy. 

Łańcut, 31 sierpnia. Hr. Roman ma 


Z uwag pesymisty. 


(Z pielgrrymki po Galicyi. — Następstwa śnisdaniowej 
mowy prezydenta miasta Krakowa.) 

W jednej ze stacyj kolejowych w Galicyi 
znaleziono tragment pamiętnika, który przesłano 
mi z prośbą, abym doręczył go właścicielowi. 
Sądzę, że uczynię najlepiej, ogłaszając wyjątki 
z pamiętnika. W ten sposób autor najłatwiej 
rozpozna swoją własność i zgłosi się po nią. 

Kraków, 22 sierpnia. Nie żałowałem ni- 
gdy bardziej, niż obecnie. że nie mam dwóch 
żołądków, a przynajmniej jednego lepszego... 
Dziwna rzecz! Strawie nieraz po 30 interpelacyj 
parlamentarnych na dobę, a jeden obiad, w tym 
rodzaju, jakiemi mnie tutaj częstują, już mi za 
wiele. Jeżeli szlachta polska zawsze tyle i tak 
dobrze je, jak przy mnie, to nie dziwnego, że 
nie ma pieniędzy. Ałe to im trzeba przyznać, 
że potrafią przyjmować. Znać jeszcze tradycyę 
dawnych, dobrych czasów. 

Dopiero od dwóch dni bawię w tym kraju, 
a już jeden kuferek wypełniłem memoryałami, 
Zaczęło się szczęśliwie w Oświęcimie, w Kra- 
kowie każda prawie deputacya przychodziła 
z plikami papieru. Widocznie dużo mają czasu. 
No. COŚ im trzeba będzie odpisać. Dzięki Bogu 
stary Szyme| jeszcze w Wiednin nie odwalił 
kity. Niech tylko zrobię wpierw swój interes, 
to potem zobaczymy, 

Poczcćiwi CI urzędnicy. Pokazuje się, że oni 
wszędzie jednacy. Myśleli, że ja naprawdę będę 
lustrować sądy i starostwa, jak gdybym właśnie 
po to tutaj przyjechał. Z wielkiego strachu po- 
wyrabiali połowę zaległości Pewnie po całych 
nocach nie spali. Uważałem jednak, że urzę- 
dnicy starostwa skamienieli z przerażenia, jak 
ich pochwaliłem. Ale chyba nie od parady robią 
W polityce, aby moje pochwały brać mieli za 

obrą monetę. 

Biedni ci demokraci galicyjscy! Nigdzie ich 
do głosu nie dopuszczano, zupełnie jak w par- 
iamencie, Na obiadach i śniadaniach tak ich 
pousādzali, żę żaden się do mnie nie zbliżył. 


dał wspaniały obiad. 

Przemyśl, 31 sierpnia. Kraków jest 
Paryżem w porównaniu z tem miastem. Jak oni 
tu mieszkają! Aha, to tutaj mieszka poseł Kró- 
likowski. Musi mu się przykrzyć bez parlamen- 
A mnie się także przykrzy, 8 ©0 mam rao- 
bić: 

Lwów, 1 września. Ciągle dają mi me- 
moryały. Straciłem ich liczbe. Kraków chce 
dażo pieniędzy, Lwów chce jeszcze więcej, bo 
powiada, że jest większy i jest rezydencyą sa- 
mego namiestnika. Deputacya miejska wręczyła 
mi memoryał. I to jaki! Już nawet nie wiem, 
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co im obiecałem. Poczciwy Bieńkowski tak 
wspaniale redaguje moje niowy, że ich potem 
sam w „N. Fr. Presse* nie poznaję. 

Rusini urządzili mi awanturę. Wcale się o to 
nie gniewam. Uważałem. że Polacy posmutnieli. 
To nie nie szkodzi, O! Ci Rusini, to cenny na- 
bytek. Gdyby nie oni, nie dalibyśmy sobie ra- 
dy z Polakani. Dobrze zrobił dyrektor policyi, 
że zaraz wypuścił aresztowanych. Muszę mu 
powiedzieć, żeby tej całej historyi kark skręcił. 
Uspokoję go, żeby się tem wszystkiem nie mar- 
twił. Ta demonstracya nie była zła. Mnie zre- 
šztą demonstracye nie przerażają. Przyzwyczai- 
łem się de awantur w parlamencie i żyję. 

Ja tym Rusinom także coś dam, ale potem, 
nie teraz. Wpierw muszę zrobić interes z Po- 
lakami. 

Połacy najwidoczniej skruszeli po ruskiej 
demonstracyi. Tem śmielej kropunąłem polity- 
czną mówkę u Badeniego. 

I tutaj także mają dobrych kucharzy. Na po- 
lityce i na kuchni znają się polscy szlachcice 
doskonale. 

Badeni dał obiad prawie taki sam, jak Po- 
tocki „pod baranami*. Lubię przypatrywać się 
ludziom z dobremi apetytami. 

„Oniemieli na moją mowę. Bo ciągle tylko je- 
dli i pili ze mną, a do polityki brać się nie 
chcieli. Teraz niech wiedzą, po com przyjechał. 
Ekscelencyi Apolinarego jeszczem nie zgrunto- 
wał. Muszę mu dać rady; nic nie pomoże. 

Ja się ich muszę spytać krótko i węzłowato, 


prawdziwie wielkopańską rezydencyę. On także | czego oni chcą, czyli, jak to u nich się mówi: 


„czego krajowi potrzeba“. Bo oni, to kraj. Mnie 
się zdaje, że trzeba będzie któregoś z nich 
wpuścić do gabinetu. Na porttel zawsze ich 
weźmie. Piętak jnż im się sprzykrzył. Zoba- 
czymy. 

Powiada Bieńkowski, że już dwie paki wy- 
pełnił memoryałami. Trzeba będzie jeden wóz 
więcej przyprzęgnąć do pociągu. Kto to wszy- 
stko będzie czytał? Trzebaby chyba zdwoić per- 
sonal urzędników w ministerstwie. 

Gdzie się ruszę, wszyscy narzekają na złe 
czasy. Qdgrażsją się nawet, że umrą z głodu, 
jak im nie damy pieniędzy. Nie wierzą temu. 
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Pranumeratę przyjmujs: 
samiejsoowe: Administracpe „Nowcj Reformy" i weeystkie urzędy poostowo; miojsos- 
wa: aiminisracye „Nowej Y' — Główna traftka w Rynko. — Agencys J. Hopensa 
f A. Salomonowej, plac Maryacki 3, — Handel St. Karlińukiego, Sukiennice — Handel 
Kretschmera. Rynek. -— Hango! J. ©kiera. ni Karmolicka 18, — Zamiejsoowa prenu- 
merata i ogłoszenia przyjmoją: Biura dzieaników we Lwowie Ludwik Pior. ol, Ka- 
roia „mdwika 11, S. Sukołowski. — W Praemyśln Hesaeles — W Jarosławiu A. Amster. 
W Wilodriu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hambargu, Frankfurcie nad Menem. Berlinie, 
Lipsku, Bazyłei i Wrooławim). — A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu. Monachium 
i Norymberdze). -- Hermann Goldschmied, M. Dukes Ńachf., H. Schalek, J. Danneberg. — 

W Pasyda Societe Mutuelle de Pabliatć A Lorette. directeur, Rue Caumartin 61 

Ogłoszenia |inaeraty) przyjmuje aduinistracya, Kraków, Jagiellońska_10, sa opłatą od miejsca 
wiersze drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 b., za każdy następny raz po 10h — Nade- 
słame po50 h od wiersza za każdy raz. -—- Włosy publiozne pe 2 kor. od wiersza ukłań 
tabeiaryczEy, cyfrowy, izomplikowany pierwszy rez 40 h, następny po 10 h.od wiersza. — 
Załaczuizi do N. Reformy“ (prospekty. cyrkalarzeę, ogłoeaenia itp.) przyjmuje się za cenę 
9 kor od it egz dla zamiiejscowych, a | kor od 100 egr. dla miejscowych prenumeratorów 

Należytość nałoży naprzód nedsyłać przekazem pocztowym. 


LL ETK PWC" EWC nA ZR 


gony, uby uniemożliwić użycie ich do przewozu |mów, Kuropatkin zdołał wreszcie przeprowadzić 
wojska. Według prywatnych doniesień, nietylko armię swoją na prawy brzeg rzeki. Depesza 
to jedno, lecz więcej dział na r amy Petersburga z dnia wczorajszego zapewnia, 
wpadło w ręce Japończyków i słu-|że odwrót odbył się w porządku i że kor- 
żyło im do ostrzeliwania nieprzyja-|pus generała Bilderlinga otrzymał rozkaz 
odcięcia armii Kurokiego od dwóch innych, 
podczas gdy kolumna Iwanowa zaatakować 
miała tylne straże prawego skrzydia 
japońskiego. Z depeszy tej wnosićby mo- 
żna, że korpus Bilderlinga, który bronił linii 
odwrotowej, zdołał odeprzeć ataki pra- 
wego skrzydła armii Kurokiego. — 
Fakt taki byłby możliwy i w takim razie linia 
odwrotowa Rosyan byłaby jeszcze wołna. Za 
niemożliwe atoli uważać trzeba przypuszczenie, 
jakoby korpus ten zdołał przerwać kontakt 
między armią Kurokiego i armiami generałów 
Nodzu i Oku, gdyż w takim razie łatwo mógł- 
by się dostać we dwa ognia. Prywatna 
depesze, zwłaszcza telegram, jaki otrzymało 
„Echo de Paris“, zadają już zresztą kłam tej 
relacyi rosyjskiej. 

Według tych depesz rosyjska linia odwro- 
towa ma już być przerwana i zajęta 
przez Japończyków. Krążą nawet po- 
głoski, że prawe skrzydło Japończyków, które 
w dniach poprzednich przeprawiło się przez 
rzeką Taitse, starło się wczoraj o godzinie 11 
przed południem z cofającą się armią Kuropa- 
tkina w oddalenin 15 kilometrów na północ od 
Liaojangu i że armię tę odparto znów ku 
rzece. Jeżeli ta wiadomość się sprawdzi, to 
Kuropatkin jest rzeczywiście osa- 
czony. Ale nawet, gdyby się nie sprawdziła, 
sytuacya jego byłaby niezmiernie grożną. Połą- 
czenie kolejowe z Mukdenem ma być zniszczone; 
mogło się to stać nawet bez przyczynienia się 
Japończyków, jedynie wskutek popłochu, wywo- 
lanego ucieczką Rosyan. W takim zaś razie 
armia rosyjska cofać się musi rozmokłemi 
drogami, które zapełnia nadto olbrzymi jej 
tabor. Tego rodzaju odwrót odbywać się musi 
niezmiernie woino i to już nasuwa mo- 
żliwość, że lekka piechota japońska zdoła go 
przerwać. 

Q stratach obnstronnych niema dotychczas 
dokładniejszych doniesień. Marszałek Ojama 
podaje straty japońskie od 29 z. m. na 10.000. 
Wobec tego straty rosyjskie będą zapewne 
znacznie większe. 


Co dalej? 


Obraz przebiega wypadków, które już się 
rozegrały i które prawdopodobnie rozegrają się 
w najbliższych dniach, — daje nam zamie- 
lszczona dziś mapa. Mamy na niej miasto Liao- 
jang, dworzec pod tem miastem, rzeką Taitse 
(na mapie podano Taitsuho — „ho“ znaczy 
rzeka). Zdaje się, że prawe skrzydło Japończy- 
ków przeszło przez tę rzekę częściowo pod Pón- 
sikon, częściowo bliżej miasta Liaojangu i że 
dotarło jaż do stacyi Jentai nad linią kole- 
jową, która będzie zapewne identyczną z po- 
daną przez marszałka Ojamę miejscowością 
Hojjing. W takim zaś razie w ręku Japoń- 
czyków znajdują się jaż także kopalnie węgla 
pod Fanschón, dostarczające paliwa kolei 
ciela. Nadtoszdobyli podobno Japończycy 200 |mandżurskiej. Jeśli Kuropatkin nie jest jeszcze 
wozów z żywnością i 40.000 karabi-jodcięty, cofnąć się musi gościńcem, wiodącym 
nów i do Mukdenu wzdłuż kolei. Na tej linii odwro- 

Na prawym brzegu rzeki. towej podobno dwie tylko pozycye nadają się 

Mimo tyla trudności, jak wynika z telegra-|do skuteczniejszej obrony: miejscowość S zi- 
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Dr Gross: Zgłaszam nagry wniosek, aby 
natychmiast przystąpić do obrad nad budżetem. 

Dr Leo licząc głosy: Wniosek jest przyjęty. 

R. Federowicz: Proponuję r. Rottera na 
referenta. (Huczne oklaski. Rotter zajmuje 
miejsce referenta Dr Leo wita go demonstra- 
cyjnym uściskiem dłoni. R. Beringer płacze ze 
wzruszenia). 

R. Rotter wykazuje, że w zestawieniach 
poszczególnych pozycyj budżetowych zaszły czy- 
sto rachunkowe pomyłki przy dodawaniu i odej- 
mowaniu. Po sprostowanin pomyłek okazuje 
się nadwyżka budżetowa w kwocie 18 tysięcy 
koron. 

Dr Domański: Żebyście panowie wiedzieli 
jak się woda bielańska poprawiła! Wszystkie 
krenotryksy zdechły z wielkiego gorąca. Nawet 
się nią dzisiaj umyłem i jestem zupełnie zdrów. 
Jak Boga kocham! Spróbujcie panowie. (Woźni 
wnoszą miednice z wodą bielańską. Wszyscy 
radcy maczają w niej palce i wołają: „Ce za 
pyszna woda!*) 

R. Rotter: Szanowna Rado! Wobec tego. 
że obecnie zrektyfikowany budżet przedstawia 
nadwyżkę w kwocie 18.000 koron, proponuję, 
abyśmy zdwoili roczną pensyę prezydenta mia- 
sta, gdyż tylko wtedy będzie on mógł na- 


Oni wytrzymają; mają przecież taką dobrą ku- 
chnię. 

Tutaj kończy się urywek pamiętnika. Jeśli 
kiedyś dostanie mi się przypadkiem w ręce 
ciąg dalszy, nie omieszkam podzielić się nim 
z czytelnikami. 

Aby zmienić temat dzisiejszej pogadanki, 
przechodzę do pobytu dra Koerbera w Krako- 
wie. Potrzeba było dopiero tak niezwykłego 
w dziejach W. Księstwa Krakowskiego i jego 
stolicy wypadku, abyśmy się dowiedzieli, że 
żyjemy w mieście, najzdrowszem z całego kraju. 
Bo jeżeli tutaj, wedle własnych słów p. prezy- 
denta (zatwierdzonego już przez cesarza, — skła- 
danie przysięgi odbędzie się z wielką paradą 
na najbliższem posiedzeniu Rady miejskiej), 
zrodziła się zdrowa myśl polityczna, co to ka- 
zała nam w Wiedniu szukać Polski, — to już 
chyba nigdzie lepiej i zdrowiej żyć nie będzie- 
my, — naturalnie pod warunkiem, że wszyscy, 
jak jeden mąż, wraz z drem Horowitzem, Rim- 
lerem i Bazesem, staniemy w politycznym obo- 
zie dra Lea. 

Nowy burmistrz uprzedzając nasze dobre 
chęci, — już nas nawet do rejestrów swoich 
zapisał i uzyskał na nich podpis samego pre ) ( 
zydenta gabinetu. Nastaną więc niechybnie te | lał przyjmować dostojnych gości śŚniadania- 
raz w krakowskiej Radzie miejskiej czasy idy- | ni i wygłaszać na nich równie polityczne, jak 
licznej zgody i harmonii, jakiej dotąd w żadnem pojednawcze mowy. (Chwila zdumienia. Potem 
mieście Galicyi i Lodomeryi nie widziano. Prze- | radcy. tknięci magnetyczną siłą śniadaniowej 
widuję tedy, pod suggestyą śniadaniowej mowy mowy dra Lea, padają sobie w objęcia. Gaie- 
dra Lea, taką np. scenę w sali radzieckiej mia-, "ya potokiem łez rozczulenia zalewa posadzkę 
sta Krakowa: sali). 

Dr Leo: Muszę zakomunikować Szanownej| Dr Leo: Stwierdzam, że wniosek został je- 
Radzie niemiłą trochę wiadomość. Wydział kra- | inogłośnie przyjęty. (Prezydentowi i r. Rotte- 
jowy zwrócił nam budżet z tą uwagą... „ |rowi grozi uduszenie z powodu zbyt silnego 

Dr Bandrowski: Wiemy już, wiemy, nie | napływu gratulantów). 
strasznego | R. Federowicz: A teraz, panowie, moje 

Dr Leo: ..że niby to niektóre wydatki mają <erce i piwnica stoją dla Was otworem. 
fikcyjne pokrycie... |. Wiceprezydent Chyliński: To jaż najle- 

Rotter: Bajki przenajświętszy sądzie! |piej chodźmy wszyscy do Wentzla. (Sala wy- 

Dr Bujak: He? Co? Kto mówi o sądzie? próżnia się w okamgnieniu). 

Rotter: Przepraszam najmocniej Kochane- M E. 
go Kolege. Chciałem tylko powiedzieć, że nie 
ma powodu do zmartwienia. Ja to wszystko 
zbadałem. i 
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liho i przełęcz Tnntsiafunlin. We- Onyszkiewicz, poprosił mowcę, aby mówił kró- 
dług wspomnianej depeszy z Petersburga, Ka-|cej i zwięźlej. W tensam sposób prawili jeszcze 
ropatkin spodziewa się pomocy ze strony V kor-|ks. Baczyński z Ropczyc i pp. Olchowy 
pusu i ze strony korpusu Liniewicza. Lecz lz Komarna i Łutczyn z Sokoli koło Mo- 
ten korpus oddalony jest jeszcze o 10 dni dro-jścisk*. 


NOWA REFORMA. 


"aaa 


oficerów rosyjskich, począwszy od generałów, a skoń- |teorologicznych, drukowanych następnie w roczni- 
czywszy na porucznikach, rzeczywiście przynosiły | kach Towarzystwa tatrzańskiego), z dochodów za 
Japończykom ważne wiadomości z obozu rosyjskiego. | bilety wejścia i z ofiar jednorazowych na powię- 


z, | ¥8zenie zbiorów. Wpływy te wyniosły do 29 sier- 
WNĘK S a nia b. r. 926 kor. 89 hal, wydatki zaś 695 kor. 


gi od linii odwrotowej Kuropatkina. Zatem na- 
dzieja, że zdoła on cofnąć się do Mukdenu, 
jest na razie bardzo słabą. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności, Kuropatkin 
poniósł ciężką tę klęskę w tymsamym dniu, 
w którym przed 34 laty nastąpił pogrom ar- 
mii Macmachona pod Sedanem dnia 1 wrze- 
śnia. 


Rusini wobec dra Koerbera. 


Jak wiadomo, obie partye ruskie, moskalofil- 
ska i „narodowa* zajęły wobec wizyty dra 
Koerbera we Lwowie krańcowo przeciwne sta- 
nowiska. Podczas gdy moskalofile nie bez pe- 
wnej wytrawności politycznej postanowili oka- 
zać wobec sternika skołatanej nawy austrya- 
ckiej pewną grzeczność, a nawet uniżoność, to 
narodowi Ukraińcy z pp. Petryckim. Cegielskim, 
Zahajkiewiczem i Budzynowskim na czele, wy- 
brali wobec rzadkiego gościa brutalność, nie- 
takt i naiwną zadzierzystość. 

Deputacya „Russkiej Rady“ — centralnej 
instytucyi politycznej moskalofilów, którą pro- 
wadził dr Dobrjanskij, wręczyła prezydentowi 
ministrów „krótki i zwięzły* — jak go nazwał 
prowadzący deputacyę — memoryał o życze- 
niach i potrzebach ruskiego (czytaj „rosyjskie- 
go*) narodu w Galicyi. Memoryał ten obok 
wcale obszernego wstępu, w którym wzywa się 
rząd do przestrzegania konstytucyi a szczegól- 
niej 19. jej artykułu, zawiera ogólne i zasadni- 
cze żądanie, aby z wschodniej części 
Galicyii północnej Bukowiny utwo- 
rzono osobne ciało administracyj- 
ne z oddzielnym Sejmem, czyli aby wydzielono 
nowy kraj koronny pod nazwą „Czerwonej 
Rusi*. Ponieważ jednak sami antorowie me- 
moryału wiedzą, że nowatorstwo to da się prze- 
prowadzić dopiero wówczas, gdy cała Anstrya 
przekształconą zostanie w dnchn federacyjno- 
narodowym, przeto na razie ograniczają się do 
szeregu żądań tymczasowych, między któremi 
pomieścili: zaprowadzenie w Galicyi wschodniej 
języka russkiego (t. j. rosyjskiego) jako wewnę- 
trznie i zewnętrznie urzędowego dla wszystkich 
władz państwowych; zniesienia rozporządzeń 
cesarskiego i ministeryalnego z 4 czerwca 1869 
roku, uznających język polski za urzędowy w 
całej Galicyi; zniesienie pisowni fonetycznej i 
przywrócenie etymologicznej jako urzędowej; 
niezatwierdzenia już przez Sejm uchwalonej u- 
stawy o włościach rentowych i mającej być 
uchwaloną ustawy o gminach okręgowych. 

W instytucie stauropigialnym zgotowali mo- 
skalofile drowi Koerberowi wspaniałe przyję- 
cie. Klatkę schodową przystrojono dywanami i 
kwiatami, w jednej z sal umieszczono chór, 
który wchodzącemu prezydentowi zaśpiewał 
„mnohaja lita". Na pożegnanie obdarzono go 
pięknie oprawnemi wydawnictwami Stauropigii; 
jednem słowem darzono go wyszukanemi grze- 
cznościami. 

Inaczej postąpili narodowcy. Najpierw posta- 
rali się o to, aby wiedeńska „Conservative 
Correspondenz“ zamieściła akt oskarzenia prze- 
ciw drowi Koerberowi, zarzucając mu, że sy- 
stematycznie ignoruje życzenia i potrzeby na- 
rodowe Rusinów w Galicyi, którzy są tam tak 
aciskani, mianowicie „podania w języku ruskim 
pisane leżą niezałatwione, urzędy administra- 
cyjne obsadzone są przez samych Połaków, a 
władze polityczne przez polskich szlachciców. 
Rusin nie dobije się w administracyi żadnego 
wyższego stanowiska, chyba że wyrzeknie się 
swej narodowości lub nawet swego obrządku. 
Szkolnictwo pozostaje stanowczo na usługach 
systemu połonizacyjnego. Ruski język wykła- 
dowy w większości szkół wschodnio-galicyj- 
skich musiał ustąpić miejsca polskiemu. Mimo 
to obecnie czynią się starania przy pomocy 
wiejskich Rad gminnych galicyjskim sposobem, 
aby język ruski usunąć ze szkół także „de ju- 
re“, chociaż dzieci szkolne albo wszystkie, albo 
w ogromnej większości należą do narodowości 
ruskiej." Następnują szczegóły rzekomego upo- 
śledzenia Rusinów w sądownictwie i t. d. 

Następnie, nawiąznjąc do wygłoszonej w Kra- 
kowie mowy dra Koerbera o powinnościach u- 
rzędnika politycznego, scharakteryzowało „Di- 
ło“ premiera austryackiego w ten sposób: „Gór- 
nołotne, szerokie i lśniące frazesy na ustach, 
a ciasny biurokratyzm, tolerowanie korupcyi, a 
ignorowanie potrzeb ludności w czynach! Juże- 
śmy się dość naczytałi tej „programowej“ fra- 
zeologii. Dr Koerber dość naobiecywał, dość 
już różnorodnych naszkicował reform, dosyć już 
nachełpił się swojemi humanitarnemi pogiądami 
i postępowemi zamiarami. W rzeczywistości bo- 
wiem mamy, cośmy mieli dawniej, bo dr Koer- 
ber ani nawet palcem nie rnszy, aby wymieść 
raz Augiaszową stajnię. Na czczej frazeologii 
kończy się cały zapał reformatorski dra Koer- 
bera, a w szarem i bolesnem dla nas życiu co- 
dziennem jest on typem austryackiego biuro- 
kraty, bez inicyatywy, bez energii, bez własnej 
woli i bez szczerych chęci przemienienia w czyn 
słów swoich. W teoryi postępowiec, w praktyce 
reakcyonista, w teoryi humanista, w praktyce 
chłodny biurokrata, językiem przewraca dnem 
całą zgniliznę austry acką, w rzeczywistości sie- 
dzi w niej po uszy i jak z worka sypie dźwię- 
cznemi słowy, których ani myśli dotrzymywać*. 

Nie wchodząc w meritum tej charakterysty= 
ki, przypominamy niezmiernie napuszoną ode- 
zwę, zwołnjącą wiec narodowców, który miał być 
„egzaminem z dojrzałości politycznej całego na- 
rodu*. Jak ten egzamin wypadł, będziemy mieli 
pojęcie, pomijając już demonstracyę uliczną, z 
następującego ustępu sprawozdania wiecowego, 
które znajdujemy w „Hałyczaninie*. 

„Pierwszym mowcą po referencie drze Le- 
wieckim — czytamy w tym dzienniku -— był 
p. Olejnik z Lipicy Dolnej. Powiedział on: 

„Mówiłem do komisarza Kwiatkowskiego w Ro- 
hatynie po rusku, a on do moie po polsku. — 
Powiedziałem mu, że po polskn nie rozumiem, 
aon mnie w pysk tarach! Zaskarżyłem 
go i dostał trzy dni aresztu“. (Brawa i śmiech). 
Abrahamowski z Mikuliniec tak rozwlekle 
opowiadał o tem, jak to żandarmi szukali u 
niego rewolweru, jak rzucali nań podejrzenia, 
że ukradł drzewo, jak zarząd szkoły odsiąpił 
salę szkolną żydom na wesele, a na zgroma- 


wiecu“. Pierwsza próba „polityki siły“ 
tyki ulicy* pod osobistem kierownictwem ini- 
cyatora dra Zahajkiewicza skończyła się w ulicy 
Czarneckiego połamaniem kilku parasoli i ob- 
darciem falbanki pewnej pięknej a krewkiej 
zwolenniczce polityki ulicy. Na płaczliwą prze- 
mowę pos. Romańczuka, którą „Diło* nazwało 
jedynym ruskim głosem w chórze pochlebstw, 
jakim powitano dra Koerbera, odpowiedział osta- 
tni tyle lekceważąco, ile grzecznie i stanowczo 
na mowę dra Dobrjańskiego, nie aspirującą by- 
najmniej na męskość. 


przez redaktora „Diła* 
ła fiasko, które byłoby szczerze komiczne, gdy- 
by nie dotyczyło narodu istotnie biednego, cie- 
mnego i na manowce przemocą przez swoich 
własnych naczelników wiedzionege. Niedawno 
jeszcze 
niedojrzałości obecnej polityki ruskiej spowodo- 
wanej tem, że niedoświadczona młodzież zbyt 
wielki na nią wpływ wywiera. W trzy tygodnie 
potem to samo 
stracyę, której pomysł może skutecznie współ- 
zawodniczyć z dowcipami młokosów. Okazuje 
się, że „Diła* 
brać poważnie. 
zawisły* organ Rusinów. 


Binder-Krieglstein, wysłany do Mandżuryi, miał udać 
się do armii japońskiej, ponieważ to jednakże oka- 
zało się niemożliwem, pojechał do kwatery głównej 
Kuropatkina i otrzymał od niego pisemne pozwole- 
nie na przebywanie w obozie rosyjskim. Było to 
dnia 27 czerwca 1904 r. 
przepustkę, podpisaną przez generalnego kwater- 
mistrza, a upoważniającą go do swobodnego poru- 
szania się pośród armii rosyjskiej, br. Binder-Kriegl- 
stein rozpoczął wykonywać obowiązki reportera wo- 
jennega. 


zupełnie. Dnia 30 czerwca otrzymał sprawozdawca 
niemiecki wizytę konsula rosyjskiego z Niuczwangu 
i dowiedział się przy tej sposobności, 
przedstawić namiestnikowi Azyi wschodniej, Aie- 
ksiejewowi, który gorąco pragnie go poznać. Br. 
Krieglstein chciał najpierw udać się do głównej 
kwatery Kuropatkina, ale oszczędził -mu tego trudu 
bardzo grzeczny kapitan 
eskortą odwiózł do Mukdenu pociągiem, który na 
przebycie tej drogi potrzebował 28 godzin czasu. 


ral Flug, generalny kwatermistrz Aleksiejewa, nie- 


właśnie do armii rosyjskiej się przyłączył. Podobną 
indagacyę urządził następnie pułkownik Pesticz, 
pomocnik Fluga, poczem nieszczęsny korespondent 
otrzymał pomieszkanie w wozie kolejewym pociągu, 
który stał na bocznym torze i strzeżony był przez 
żołnierzy, chodzących tam i napowrót z karabinami 
na ramieniu. Widząc, że niespodziewanie ze spra- 
wozdawcy został więźniem, pomimo pisemnego glejtu 
Kuropatkina i pomimo przepustki, 
wysłał do generalnego sztabu Aleksiejewa pisemny 


„Groziło niebezpieczeństwo — pisze dalej 
„Hałyczanin* — że wiec „wszechnarodowy* 
przemieni się w produkcyę humorystyczną, Do 
ratowania sytnacyi zabrał się dr Zahajkie- 
wicz, ale i on zdobył się tylko na wiązkę 
górnolotnych frazesów. Zdaniem jego, nie po- 
winnc się wiecu wypełniać opowiadaniami ku- 
ryozów, ale programowemi mowami. Od nowo- 
wybranych posłów żądał, aby, zaniechawszy 


kompromisów, zaczęli postępować bezwzględnie 
i bez pardonu. 
wreszcie zrozumieć, że mieliśmy chmielniczy- 
znę, hajdamaczyznę i noc Tarasową. Powin- 
niśmy — powiedział mowca — prowadzić po- 
litykę siły, politykę ulicy, a nie poli- 
tykę dworskiej 
wów“. 


Sfery decydujące powinny raz 


kamarylli i babskich wpły- 


Oto próbki dojrzałości „wszechnarodowego 


i „poli- 


Jednem słowem cała akcya, zaaranżowana 
„Hajdamaków“, zrobi- 


„Diło* skarżyło się na studenckość i 


„Diło” zainaugurowało demon- 


w żadnym wypadku nie można 
A jednak jest to jedyny „nie- 
K. 8. 


ama maa 


Przygody korespondenta. 


Sprawozdawca berlińskiego „T.ocal-Anzeigera*, br. 


Otrzymawszy następnie 


Niestety już po trzech dniach odwróciła się karta 


Że ma się 


policyi, który go pod 


W Mukdenie badał go przez kilka godzin gene- 


ustannie rzucając pytanie, dlaczego br. Krieglstein 


br. Krieglstein 


protest, grożąc interwencyą dyplomatyczną. QOdpo- 
wiedź otrzymał natychmiast, że mianowicie będzie 
musiał wrócić do Europy i to przez Syberyę. 

Br. Krieglstein znowu zaprotestował, ale bezsku- 
tecznie, dowiedział się tylko, że jest podejrzany o 
szpiegostwo na rzecz Japończyków. Zarzut był po- 
prostu śmieszny, wobec tego, że br. Krieglstein ja- 
ko niemiecki sprawozdawca i oficer pozasłużbowy 
nie sympatyzował chyba z Japonią. Więzień zapro- 
testował poraz trzeci z tym samym skatkiem. Wo- 
bec tego zaczął przemyśliwać nad ucieczką i spo- 
sobić się do niej. Ucieczka koleją była wprost nie- 
możliwą, gdyż wszystkie pociągi rewidują Rosyanie 
od czasu, gdy pewien sprawozdawca amerykański 
umknął pociągiem wojskowym z kwatery rosyjskiej. 
Gościńcem niemniej trudno było się wymknąć z po- 
wodu straży, gęsto ustawionych i z powodu, że 
linia telegraficzna ułatwiała schwytanie zbiega. — 
Drogi boczne nie nadawały się także do ucieczki, 
można bowiem na nich łatwo zbłądzić i dostać się 
w ręce Chunchuzów. Po dłagim namrśle wybrał 
wreszcie br. Krieglstein drogę wodną i miał „dżun- 
ką“ chińską uciec do Niuczwangu. 

Przygotował wszystko do ucieczki, gdy nagle 
w wigilię jej otrzymał ze sztabu Aleksiejewa otrzy- 
mał wiadomość, że pakunek jego z rzeczami i pie- 
niądzmi nadszedł do Mukdenu i że rozpoczęto jego 
rewizyę. Okazało się, że br. Krieglst in jest nie- 
winny, skutkiem czego pozwolono mu opuścić Muk- 
den i udać się napowrót do armii Kuropatkina. Od- 
jazd jego opóźnił się o cztery dni dzięki bardzo 
charakterystycznemu wypadkowi. Do br. Krieglsteina 
przybiegł oficer rosyjski i blady ze wzruszenia za- 
wołał: 

— Panie! Co pan też najlepszego zrobiłeś! Nie 
ukłoniłeś się namiestnikowi Aleksiejewowi! 

Rzecz wyjaśniła się w toku rozmowy. Aleksiejew 
szedł w odległości około 150 merrów od miejsca, na 
którem stał niemiecki sprawozdawca i spostrzegł, że 
cywilny pan nie ukłonił mu się. Za to musiał br. 
Krieglstein czekać cztery dni na kartę wolnego wy- 
jazdu. Pod eskortą kozaków wyruszył wreszcie nie- 
fortunny sprawozdawca w drogę powrotną. 

Kończąc opis przygód swoich, dodaje br. Kriegl- 
stein uwagę, że nie oburza się wcale na podejrzli- 


wość Rosyan, gdyż podczas wojny, zwłaszcza nie- j 


szczęśliwej, strach ma wielkie oczy. Ale— zapytnje— 
dlaczego cały legion kobiet lekkich obyczajów jeżdzi 
ciągle a Jokohamy i Szangaju do armii rosyjskiej 


Z przechadzek po wystawie. 
ME 


Dzisiejszy nasz referat z przechadzki po wysta- 
wie zmuszeni jesteśmy zacząć od zaznaczenia, że 
przez pomyłkę zaliezyliśmy wczoraj bardzo intere- 
sującą kolekcyę wyrobów drobnych firmy: „Elektry- 
czna fabryka wyrobów metalowych w Podgórzu“ 
pp. Binzera i Thorna, do okazów „Stowarzyszenia 
przemysłowego w Krakowie*. Prostując tę pomyłkę, 
o grupie pp. Binzera i Thorna tylko pochlebnie 
wyrazić się możemy. Aby zaś także publiczność nie 
popadała w podobny błąd, radzilibyśmy zamieścić 
napis firmy w nieco większych rozmiarach. 

W hali mieści się jeszcze dużo rozmaitych oka- 
zów. Niedźwiedź automatyczny, poruszający miarowo 
pędzlem. zwraca uwagę na grupe p. M. Kreis- 
lera w Krakowie, obejmująca pokosty i farby. 
Nieco dalej widzimy wielką piramidę pasów dziw- 
nego kształtu i wyglądu, wystawioną przez p. Fe- 
liksa Laksbergera. Są to pasy jego wyna- 
lazka z sierści wielbłądziej, pod nazwą: „Petrol 
Belting“. Katalog wylicza je w dziale wynalazków 
polskich, więc i my przy omawianin tego działu raz 
jeszcze obszerniej o nich wspomnimy. 

W tej części bali pomieszczeno między innemi 
także kilka grup wyrobów powrośźniczych, 
nietylko z materyału roślinnego, ale także z me- 
talu. Wyłącznie pierwsze, a więc szpagaty, sznury, 
niei, lny, powrozy, taśmy itd. z konopi wystawiła 
„Mechaniczna fabryka szpagatu i powrozów Ban- 
ku hipotecznego w Podgórzu“; oba ro- 
dzaje lin znajdujemy w kolekcyach wyrobów „To- 
warzystwa powroźniczego w Rady- 
mnie*, tylokrotnie już nagradzanego na wysta- 
wach. oraz pp. Józefa i Kazimierza Wałkowiń- 
skich w Krakowie. 

Tuż obok wyrobów blacharskich rozłożył piękne 
swoje okazy zakład kotlarski p. Karola Czunki 
w Krakowie. Mamy tn piękne samowary, aparat 
destylacyjny, piec kąpielowy i wiele innych poży- 
tecznych rzeczy o bardzo sumiennem wykonaniu. 

Od kotlarstwa do bronzow nictwa krok nie 
wielki — także na wystawie. Przemysł ten zajął 
dla swych okazów część hali obok głównego wej- 
ścia, dzieląc się tu miejscem z wyrobami złotni- 
czemi, xegarmistrzostwem i — c. K. od- 
daiałem dla popierania przemysłu przy 
ministerstwie handlu w Wiedniu. Z wysta- 
wionych planów wspólnych warsztatów, wspiera- 
nych przez ministerstwo, wnosićby„ można, że słoń- 
ce łaski ck. ministerstwa handlu częściej świeci nad 
stronami niemieckiemi, niż nad potrzebującą chyba 
bardziej takiej pomocy Galicyą. Z machin i modeli, 
objętych tych grupą, największe zajęcie wzbudza 
skomplikowana maszyna rytownicza firmy Ledru 
w Paryżu. 

Niemal przez całą szerokość wylotu tej części 
hali ciągnie się szereg okazów znanej krakowskiej 
fabryki wyrobów platerowanych i srebrnych 
p. M. Jarrry. Zakład ten posiada już ustaloną 
renomę w szerokich kołach, nawet po aa granicami 
Galicyi i Polski; wystawione teraa wyroby godnie 
jej odpowiadają. Czy to monstrancye, kielichy, re- 
likwiarze, lub inne przybory kościelne, czy pająki, 
żyrandole, lub świeczniki, albo wreszcie nakrycia 
stołowe, samowary, przedmioty srebrne, bronzowe 
i t. p. — wszystkie zdradzeją wykwintny smak ar- 
tystyczny, przy tmiejętnem wyzyskaniu wszelkich 
postępów technfu:t. Obok =w" wszklonych witrynach 
podziwiać możemy złote i srebrne wyroby starej 
firmy krakowskiej Władysława Glixellego (bę- 
dącej dziś własnością p. Eugeniusza Kleitza). I tu 
widzimy stylowe zastawy stołowe, monstrancye, li- 
chtarze i t. p. obok pięknych przedmiotów jubiler- 
skich. Z bardzo gastownemi wyrobami bronzowni- 
czemi, zwłaszcza dla kościołów, wystąpił pan Piotr 
Seip, bronzownik w Krakowie, a szczególne zaję- 
cie wzbudza niewielka gablotka bronzownika kra- 
kowskiego p. Gregorczyka. Znajdujemy w niej 
dwa garnitury lichtarzy kościelnych z pozłacanego 
bronzu, wykonanych według rysunku ks. Zięby z Jo- 
dłowej do słów pisma św.: „Będziesz jako lilia 
między cierniami*, i „jako baranek między lilia- 
mi“ — dalej monstrancyę, opartą na motywie słów 
pisma św.: „Wyścielą mu drogę kwiatami*. Ręczny 
ten wyrób świadczy bardzo dodatnio o zdolnościach 
fachowych wystawcy i o dobrem jego poczuciu ar- 
tystycznem. 


Muzeum Tatrzańskie. 


W dniu 29 sierpnia b. r., w lokalu Muzeum Ta- 
trzańskiego w Zakopanem, odbyło się pod przewo- 
dnictwem prof. Witkowskiego XVI. doroczne ogólne 
zgromadzenie członków założycieli Towarzystwa te- 
goż Muzeum imienia Chałubińskiego, Na zgroma- 
dzeniu obecni byli między innymi pp.: prof. Ignacy 
Raranowski, adwokat Jan Baranowski z Warsza- 
wy, prof. Diekstega, dr St. Eljasz Radzikowski, prof. 
Kostanecki, dyrektor Sikorski i prof. Wierzejski. 
Zgromadzeni, wysłuchawszy sprawozdania zarządu 
i ndzieliwszy mu absolntoryum na wniosek komisyi 
rewizyjnej, uchwalili po ożywionej dyskusyi szereg 
wniosków, dążących do podniesienia i dalszego ro- 
zwoju instytneyi. 

Podajemy tu ważniejsze daty ze sprawozdania 
zarządu. Towarzystwo liczy: członków honorowych 
25, założycieli 22, rzeczywistych 6 i zwyczajnych 
70. Zarząd stanowią pp: Z. Gnatowski przewodni- 
czący, St. Jarnuszkiewicz zastępca przewodniczące- 
go, Wł. hr. Zamoyski i dr A. Cbramiee członkowie 
zarządu, B. Dyakowski sekretarz. Majątek Towa- 
rzystwa stanowi dom mnzealny wraz ze zbiorami, 
domek mieszkalny dla kustosza, oraz fundusze spe- 
cyałne z zapisów osób prywatnych i subwencyi. 
Fundusze te składają się: z zapisa ś. p. dra Flor- 
kiewicza, długoletniego prezesa Towarzystwa, w kwo- 
cie 4640 kor. 50 hal. Zapis ten stanowi, według 
woli ofiarodawcy, fundusz żelazny, od którego je- 
dynie odsetki mogą być obracane na potrzeby bie- 
żące; z funduszu, ofiarowanego przez hr. Dziedu- 
szycką, a wynoszącego dotychczas 262 kor. 87 haj. 
(fundusz ten przeznaczony jest na powiększanie zbio- 
rów etnograficznych według wskazówek i pod kie- 
runkiem p. St. Witkiewicza); z subwencyi minister- 
stwa oświaty, udzielonej w roku zeszłym na popie- 
ranie celów Towarzystwa. Z funduszu tego udzie- 
lono subwencyę w kwocie 400 koron p. Z. Wey- 
bergowi, kustoszowi gabinetu minerelogicznego w 
uniwersytecie warszawskim na dalsze badania nad 
trzonem krystalicznym Tatr. Pozostałość funduszu 
ministerstwa oświaty wynosi obecnie 652 kor. 11 
hal. Bieżące wpływy składają się: a opłat człon- 


69 hal. Pozostało gotówki * kasie (bez funduszów 
specycalnych wyżej wymienionych) 1661 kor, 71 hal. 

Zbiory Muzeum zostały powiększone w części z 
darów w naturze, w części drogą zakupu. Z darów 
zasługują szczególnie na uwagę: kilkadziesiąt sztuk 
patronów z deseniami, które służyły niegdyś do 
farbowania płócien. Zarząd na wiosnę r. b. nabył 
okaz niedźwiedzia brunatnego, zabitego w Tatrach. 
WłŁ hr. Zamoyski sprawił dla Mnzeum szafy bi- 
blioteczne i przyczynił się do uporządkowania i 
ułożenia w nich książek, które dotychczas nie miały 
należytego pomieszczenia. 

Z wniosków, uchwalonych na zgromadzeniu, za- 
sługuje przedewszystkiem na uwagę wniosek o ko- 
nieczności upalania Muzeum, ze względu bowiem na 
panujące tam zimno, przez znaczną część roku nie- 
możliwą jest jakakolwiek praca nad porządkowa- 
niem zbiorów. odrysowywaniem ich, korzystaniem 
z biblioteki na miejscu itp. Ze względu na bexpie- 
czeństwo od ognia uchwalono przedewszystkiem sta- 
rać się o urządzenie ogrzewania centralnego; gdyby 
się tego jednak nie dało zrobić z powodu zbyt wiel- 
kich kosztów, postanowiono urządzić zwykłe piece. 
Dalej uchwalono odnowić i przyprowadzić do po- 
rządku założone już dawniej alpinaryum. 

Następnie zastanawiano wię nad zrobieniem no- 
wych nabytków do zbiorów oraz nad udzielaniem 
subwencyi na prace naukowe, tyczące się Tatr; 
ndzielanie sabwencyi jest niezmiernie utrudnione 
z powodu nadzwyczajnej szczupłości funduszów, za- 
ledwie wystarczających na kompletowanie zbiorów 
oraz na należyte utraymanie już istniejących. Dla 
pozyskania wiadomości o różnych zabytkach, posta- 
nowiono wydrnkować odpowiednie odezwy i rozesłać 
je do Rad szkolnych, dziekanów, proboszczów i in- 
nych osób. Uchwalono także drukować roczne spra- 
wozdania i rozsyłać je członkom oraz redakcyom 
pism dla informowania o daiałalności Towarzystwa 
zarówno tych członków, którzy nie bywają w Za- 
kopanem, jak i szerszej publiczności, która w ten 
Bposób może się więcej zainteresować losami insty- 
tucyi i przea liczniejsze zapisywanie się na człon- 
ków, przyczynić się do powiększenia jej funduszów 
1 do rozszerzenia zakresu działalności. 

Na zakończenie dokonano wyboru nowego członka 
Zarządu w miejsce ustępującego z kolei starszeń- 
stwa p. St. Jarnuszkiewicza. Wybrany został po- 
nownie i jednogłośnie p. St. Jarnuszkiewicz. 


Kronika. 


Kraków, 3 września. 


Festyn I. Koła Towarzystwa „Szkoły Ludo- 
wej“. Przypominamy, że w niedzielę d. 4. b. m., 
w parku Dra Jordana odbędzie się koncert „Lutni* 
i zabawa ogrodowa na dochód budowy szkół polskich 
na kresach i szkoły analfabetów. Nie wątpimy, że 
cel waniosły zabawy i piękny jej program zgroma- 
dzą tłumy publiczności. 

Festyn na wystawie metalowej. We czwartek 
8 bm. urządza komitet wystawy metalowej na pla- 
cu wystawy festyn o zajmującym programie. Przy- 
grywać będą dwie mnzyki: „Harmonia“ i wojsko- 
wa. W czasie festynu odbędzie się tombola licznych 
przedmiotów wystawowych, Wieczorem będzie plaa 
wystawy rzęsiście iluminowany. 

Demonstracye skropienia powietrza odbędą się 
na wystawie "dlewntowj jutro w niedzielę dwukro- 
tnie: o godzinie 21], i 3:/4 po południu. Demon- 
stracye przedstawi p. W. Grodzicki. 


Następca ś. p. Chmielowskiego. Dyrektor bi- 
blioteki Krasińskich w Warszawie i b. profesor 
uniwersytetu we Fryburgu szwajcarskim, dr Józef 
Kallenbach, zamianowany został zwyczajnym 
profesorem historyi literatury polskiej w uniwerey- 
tecie lwowskim. Mianowanie aumieszczu dzisiejsza 
„ Wiener Ztg“. 

Nowomianowany profesor urodził się we Lwowie 
w roku 1863, gdzie też uczęszczał do szkół, Wy- 
kształcenie wyższe pobierał w uniwersytecie kra- 
kowskim i wtedy zajmował się głównie Życiem 
i twórczością Jana Kochanowskiego, o którym od- 
dzielne szkice drukował w roku 1884 w „Ateneum“, 
Na dalsze studya literackie wyjechał do Niemiec 
i Francyi i przez czas dłuższy pozostawał w Ber- 
lini* i Paryżu, tam teź zwrócił się do studyów nad 
dziełami i osobą Adama Mickiewicza. W r. 1891 
został profesorem literatur słowiańskich w uniwer- 
sytecie fryburskim w Szwajcaryi. W roku 1898 
ukazała się w druku jego najlepsza dotychczasowa 
praca, dwutomowe dzieła p. t.: „Adam Mickiewicz*. 
Są to szkica literackie, polegające na rozbiorze kry- 
tycznym dział wieszcza, a zarazem nowe przyczynki 
do charakteru i twórczości poety. W ostatnich cza- 
sach Dr K. zwrócił szczególniejszą uwagę na dzieła 
i utwory Zygmunta Krasińskiego, a niektóre z nich 
z czasów młodości poety przetłumaczył z francu- 
skiego na język polski. Porzuciwszy uniwersytet 
tryburski, Kallenbach przeniósł się do Warszawy, 
gdzie do ostatniej chwili był bibliotekarzem w bi- 
bliotece ordynacyi Krasińskich. W ostatnich latach 
ukazujące się przedruki dawniejszych pisarzy pol- 
skich w „Bibliotece dzieł wyborowych* wydawane 
były pod jego kierunkiem. 

Wiadomości osobiste. Okulista Dr Langie 
powrócił do Krakowa na stały pobyt. 

Tanie kuchnie chrześciański”, przystępne zwła- 
szcza dla studentów, pierwsza przy ul. Długiej 1. 30 
i druga przy ul. św. Jana l. 18, wydają obiady po 
20 i 12 hal. i herbaty po 2, 3 i 4 hai. 

Wystawa fotograficzna w Krakowie. Dzisiaj 
rano o godz. 9 otwartą została w Krakowie po- 
wszechna wystawa fotograficzna, urządzona stara- 


— |niem „krakowskiego Trwarzystwa amatorów foto- 


grafów*. Wystawa mieści się w kilku pokojach 
I piętra przy ul. św. Jana I. 13 i przedstawia się 
bardzo dodatnio. Urządzoną została ta wystawa z 
wielkim nakładam pracy i kosztów i przedstawia 
niewidziany dotąd w Krakowie dobór prac na polu 
sztuki fotograficznej amatorskiej i zawodowej Z 
kraju i zagranicy. Wszystkie zastosowania i naj- 
nowsze ulepszenia w dziedzinie sztuki fotografi- 
cznej zostały uwidocznione na urządzonej w Kra- 
kowie wystawie. Z prac wystawionych zwłaszcza 
portrety, prace kilku znanych amatorów fotografów 
w Krakowie, są ostatnim wyrazem doskonałości w 
sztuce fotograficznej. Już dzisiaj, pierwszego dnia 
otwarcia, zwiedziło wystawę bardzo wiele osób, ŻY- 
wo interesujących się wystawionemi okazami. 
Doskonałym przewodnikiem dla swiedzających 
jest katalog wystawy, ułożona przez członka komi- 
tetu wystawowego p. Czerneckiego, wykazu- 


waju rzucili się do ucieczki. 
odniosło szkody przez potarganie w ścisku sukien. 
Na miejsce wypadku, uwiadomiony sygnałem z wieży 
maryackiej, przybył I. pluton straży pożarnej pod 
komendą naczelnika Nowotnego, który przedwszyst- 
kiem zarządził przerwanie prądu w głównej stacyi 
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w sierpnin pomocy 269 razy (w dzień 197, w nocy 
72). Nagłych zasłabnięć było 60. przypadków chi- 
rurgicznych 188, samobójstw 1. przypadków obłą- 
kania 4. innych 14. Od założenia towarsystwa 
(czerwiec 1901) udzielono pomocy 32.489 razy. 

Piękne karty korespondencyjne wydaje w Kra- 
kowie jedna pani, nie Życząca sobie, aby jej na- 
zwisko było wymieniane. Na kartkach o w bardzo 
misterny sposób przylepiane bywają szarotki z Za- 
kopanego i wydrukowano napis: „Z naszych gór 
i z naszych skał, polski góral dla nas rwał*, Kar- 
ton pochodzi z fabryk krajowych, w zakładzie kilka ` 
dziewcząt zarabia przy klejenin kart po kilka koron 
tygodniowo. Praedsiębiorstwo to godne jest polete- 
nia a kartki, które nabyć można w kilku handlach 
krakowskich, powinny znaleść szerokie rospowszech- 
nienie. 

Pożar słupa tramwajowego. Wczoraj o godz. 
5 po południu przechodnie w Rynku głównym przy 
linii A-B ujrzeli osobliwy widok. Oto z jednego 
słupa tramwaju elektrycznego. na którym amie- 
szczona jest skrzynka z aparatem do miejscowego 
wyłączenia prądu, buchnął nagle kłąb dymu, poczem 
płomienie, wydobywające się na zewnątrz. oto 
czyły cały słup, którego szczyt został strącony 
przez eksplodujące gazy. Pożar ten powstał z t. 
zw. „krótkiego spięcia*; prawdopodobnie służba 
tramwajowa ma ścisłe instrukcye co jej robić na- 
leży w takich wypadkach, niestety jednak instru- 
kcyj takich nie wypełnia. I tak wczoraj zamiast 
natychmiast przerwać prąd w filialnej stacyi przy 
ulicy Siennej, służba tramwaju nie uczyniła tege, 
natomiast wóz tramwajowy, pełny jadących w nim 
kobiet i dzieci, podsunęła pod sam palący się słup, 
a wyszedłszy na dach wozu, stamtąd usiłowała 
służba tramwajn gasić ogień. 

Naturalnie wywołało to popłoch, siedzący w tram- 
przyczem kilka pań 


elektrycznej, poczem rozbiwszy własną szablą skrzyn- 
kę, kazał tłumić ogień mokremi płachtami. Orvgi- 
ialnemu temu pożarowi przypatrywał się w rynku 
wielki tłum publiczności. Ruch tramwaju elektry- 


cznego w rynkn był przeszło przez godzinę przer- 
wany. 


Mordercy Kleszczów. Gregorski znajduje 
się obecnie w szpitalu więziennym, chory na gru- 
źlicę płuc. Zażalenie nieważności Sobola od ska- 
zującego go na karę śmierci wyroku, trybunał naj- 
wyższy rozpatrywać będzie prawdopodobnie w cza- 
sie najbliższym, 

Krewki młodzieniec. Pan Ludwik Pietroń, wła- 
ściciel kawiarni przy ul. Karmelickiej, prosi nas 
o zaznaczenie, że ów „krewki młodzieniec*, ślusarz 
Karol Pytel, który zranił subjekta kawiarni, nie | 
upił się w jego lokalu, ale przyszedł już z domu 
podpity, a subjekta skaleczył na schodach nożem 
z domu przez siebie przyniesionym, w tym czasie 
bowiem (o godz. 11 w nocy) kawiarnia p. Pietronia 
jest już zamkniętą. 

W Przemyślu skuzano za oszuśtwo Józefa Ra- 
cińskiego false Walentego Sokołowskiego, na pod- | 
stawie werdyktu sędziów przysięgłych, na 21/, roku 
ciężkiego więzienia. Wyładzał on od rozmaitych 
panien znaczne kwoty, przyrzekając im Żeniaczkę. 

Pożary. W Nahaczowie (Jaworów) pożar sni- 
szczył zabudowania 5 gospodąrzy. — Ośm gospo- 
darstw włościańskich padło w tych dniach ofiarą 
pożogi w gminie Głęboka (Samhor).—-- W -Bożyko- 
wie trodhajće) ogień „znisaczył „2 spy tx sto- 
doły+ \V Rabce niżnej (Limanowa, spłonęła w 
tych dnlach ma obszarze dworskim Jana Chomę- 
towskiego stodoła wraz a nagromadzonemi tegoro- 
cznemi plonami, tudzież ręczna sieczkarnia z dwo- 
ma wozami i młynkiem, — W Porębie wielkiej, po- 
łożonej w tym samym powiecie, z niewiadomej przy- 
czyny zniszczył pożar w lesie „Popodłąki* w Ko- 
ninkach ad Poręba wielka, w dobrach Antoniego 
hr. Wodsickiego, około półtora morga sadzonek. — 
W Kamienicy (Limanowa) spłonęła zagroda Józefa 
Pierzchały, wartości około 2000 kor. Spalone bu- 
dynki nie były ubezpieczone. — W Kąclowej (Gry: 
hów) uderzył piorun w stajnię włościanina Józefa 
Motyki, anbijając 2 krowy i jedno cielę i spowo- 
dował pożar, który z nadzwyczajną szybkością roz- 
szerzył się na spichlerz, a następnie na stajnię i 
spichlerz sąsiedniego gospodarze Michała Motyki. 
Zabudowania te zgorzały w krótkim czasie doszczę- 
tnie wraz ze znajdującemi się wewnątrz zapasami 
zboża i sprzętami gospodarskiemi i tylko natych- 
miastowej energicznej akcyi ratunkowej, podjętej 
przez sąsiadów, zawdzięczyć wypada, że pożar zlo- 
kalizowano. Ogólna szkoda wynosi około 16.000 
koron i nie była ubezpieczoną, — W Gręboszowie 
(Dąbrowa) podczas burzy, wskutek uderzenia pio- 
runa, Bpłonęły: dom mieszkalny i stajnia Leizora 
Korna, wartości około 3000 kor. — W przysiółku 
Zady ad Wołoszcza (Sambor) spaliły się trawy na 
łąkach obszaru dworskiego o obszarze 100 morgów, 
wartości około 1000 kor. — Około 2 morgi mło- 
dego drzewostanu spłonęło w tych dniach w lesie 
w Łówczy (Cieszanów), należącym do p. Kazimie- 
rza Jampolskiego. Przyczyną wybuchu pożaru było 
nieostrożne obchodzenie się z ogniem chłopców, pu 
sących bydło obok lasu. — W Lachowcach (Boho-- 
rodczany) padło w tych dniach ofiarą płomieni 7 
domów mieszkalnych wraz z zabudowaniami gospo: 
darczemi | nagromadzonemi zapasami zboża i pa* 
szy. Szkoda wynosi około 8000 kor. — W Wygo-| 
dzie ad Zaradawa (Jarosław) spłonęła karczma 
Woifa Esza wraz z całem urządzeniem szynkowam | 
i gotówką 100 koron. — Onegdaj około godziny 7 
rano wybuchł pożar w Rogożnie (Jaworów) w cha- 
cie tamtejszego włościanina Iwana Malca i zni- 
szcyył całe jego EOSpodarstwo, wyrządzając ma 
szkodę na 3000 koron. Przy gaszeniu ognia od- 
niosła matka  pogorzelca, Marya, znaczniejsze po- 
parzenie. 


Í 


ze świata. 


Potomkowie Franciszka Morawskiego. Do 
„Dziennika Berl.“ piszą: Z zupełnie pewnej strony 
otrzymujemy smutną wiadomość, że dobra Kotowiecko, 
obszaru 3000 mórg, w powiecie plesżewskim, są 
zagrożone przejściem w ręce komisyi kolo-| 
nizacyjnej. Zmarły niedawno właściciel tyc? 
dóbr, były jeneralny dyrektor ziemstwa poznańskiego , 
6. p. Józef Morawski w grobie by się przewrócił, 
gdyby się dowiedział, że ta jego włość, o której | 
nazwę polską tak głośną prowadził walkę z wła- | 
dzami pruskiemi, ma terar cała przejść w Tęce 
wroga. Wiemy na pewno, że spadkobiercy ś.p. dy- 
rektora Morawskiego w Księstwie, chcą Kote- 
wiecko sprzedać Polakowi, ale ich krewni z Kró- 
lestwa Polskiego, którzy podobno nie odcznwają, 


dzenie członków „Proświty* odstąpić jej nie 
chciał, aż wreszcie przewodniczący wiecu, ka. 


1 wraca z obuzu bez przeszkody, ażeby zaopatrzyć , 
się w nową toaletę? Te kobiety. protegowane przez 


jący. że na wystawę nadesłano 1004 okazów. | dostatecznie grozy położenia, w jakiem tu się Znaj- 


ków, z subwencyl Towarzystwa tatrzańskiego w 
Krakowskie Towarzystwo ratunkowe udzieliłe | dujemy i którzy stąd nie pejmują obowiąaków, dl 


|wacte 100 kor. (na prowadzenie spostrzeżeń me- 


i 


Niedziela 4 Września 1904. 
Z zkać 


U 
kona 


Do wypożyczenia 


5 HP. Garnitur benzynowy z xo- 
wą angielską cepową młoca: nią (lekką 
ge przewozu) 2202 100 

R. RICE, Kobierzyn (p. lovo). 


Jedyny wyrób krajowy! 


Otrabki migdalowe 


z zapachem fiołkowym 
do mycia rąk i twarzy 


Wyrób lepszy i tańszy od zarranicznych. 
Wyrób i skład w Drogneryi pod „Lwem“ 


pod firmą J. Wiśniewski, Kraków, 
Stradom 7. 222690 


Do nabycia we wszystkich księ- 
garniach Galicyi prace 
Wł. Studnickiego 


„K 320 
. K 240 


Współczesna Sybarya 1897 
Szwajcarys 1899 
Wykład ekonomii politycznej 

LBA, „de. . ni „IK 3= 
Wyodrębnienie Gialcyi 1901 . K 2— 
Rosya w Azyi wscnodniej (z po- 

wodu konfliku na Wschodzie) K 150 
Od soczalizmu do nacyonali- 

zmu 1904 4. „KB — 
2324 3 8 


-PATENTY 


inżynier St. Dzbański 
1704 przysięgły rzecznik patentowy 27 96 
Wiedeń, VIL., Lindeuganse 2. 
(w pobliżu c. k. urzędu patentowego). 


na wynalazki. 

wyjednywa 

we wszystkich 
panstwach 


— 


| Chcesz Pani z; 
„mieć nową suknie? 


To każ Pani przysłać sobie 
za darmo I bez kosztów przesyłki 
nuesz 2464 1 o iS 
Zbiór próbek! 
jesiennych i zimowych. 
Obejmuje on najudatniejsze no- 
wości sezonowa małszy| weluia- 
nych, barchanów, flanel, aksami- 
tów i małeryj modnych, jakoteż 
towarów bawełnianych i płócien- 
nych. (Jeżeli sobie kto Życzy o- 
sobliwych próbek, jakości i een, 
prosimy to wyraźnie zaznaczyć). 
«= Wysyłamy również swój 
Zbiór próbek materyj 
na ubrania męskie. 
"Wspaniałe album mód- 
z najokazalszemi wzorami toalet, 
koniekcyi, bluzek, kapeluszy i 
mody meskiej, jakoteźż przedmio- 
tów dc ozdoby i domowego uży- 
tku za darmo i opłatnie. 


Wiener Moden Union. 


Commantlitgeseliachaft. b 
/ Wiedeń, I., Schottezring 10 h. > 


| R 


chanik, Kraków, linia A-B 1. 39. 
Poleca najlepszego systemu - 
oryginalne maszyny do pisa- 
nia, także na spłaty miesię- 
czne. Najnowszej konstru- 
keyi binokle pryzmowe, bi- 
nokle o jednej pryzmie, oraz 
lunety do broni myśliwskiej 
kułowej, dziś niezrównane 
przez żadne tym podobne. 
Magazyn obficie zacpatrzony 


w wszelkiego rodzaju wyroby optyczne z najiepszych źródeł, oraz najnowszej 
konstrukcyi gramofony i płyty, do tychże. — Wykonuje wszelkie naprawy 
gramofonów każdego Bystemu, jakoteż i maszyn do pisania. — Posiada własną 


TECHNIKUM -MITTWEIDA (Król. Saskie) 
Dyrektor: Prof. A. .Holzt. 

Wyższy zaklad naukowy dia wykształcenia na inżynierów i techników w elektrotechnice 

i budowie maszyn. Laboratorya elektrotechniczne i maszynowe Warsztaty fabr.-nauk, 

W roku szkolnym 36 było kształcących się 3610. 734 12 12 


Programy ete, gratis przez SekTetaryat. 


J 


Sreya, 
2 ? 


rm 


da 


4 


Dzwonki elektryczne i telefony 


uruądza bajecznie tanio bezzwłocznie i z gwaraneyą TOczna 


PRACOWNIA MECHANICZNA 
Sranisława Leśniakowskiego 


przy ulicy Grodzkiej l. 48, obok keścioła św. Piotra. 
Tolefon Nr 308. 2339 4 IO 


i; 


'R. DITMA 


E Rynek główny 


z 


D 


Rynek główny | 


Kraków 


poleca: 


Lampy wszelkiego rodzaju, jako to: do nafty, spirytusu, oliwy 
i prądu elektrycznego. 
Lampy do elektryki dla użytku domowego, hoteli, kawiarń, re- 
j stauracyi, sklepów, fabryk i t p. przedsiębiorstw posiadam zawsze 
jv bcenej ilości na składzie. prócz tego przyjmuję zamówienia wedle 
rysunków, które są u mnie każdego czasu do przejrzenia. 
| Latarnie, lichtarze, pająki, kandelabry, stoliki, etażery, wa- 
zony, figury i wyroby majolikowe. 
Palniki ze siatką do spirytusu pod gwarancyą nigdy nie dymiące się, 
można do każdej lampy zastosować, 

Piece naftowe bez rur i komina nie dymicąe się .Caloriere Ditmar“ 
do ogrzewania pokoi, przedpokoi, sionek, wychodków i t. p. 
Kuchnie naftowe i spirytusowe szybko gotujące, w różnych wielko- 
ściach. Naftę nieeksplodującą saionową oraz i prawdziwą amerykańską. 
| W abonamencie (na kupony), jak zwykle, taniej. Od 5 litrów w zwyż 

z odstawą do domu. 2421 30 
Wysyłki nafty na prowincyę w beczkach, balonach szklannych lub 
p cynkowych nskuteczniam do każdej stacyi kolejowej we wtorki i piątki. 


Pompki do wytoczenia 


szlifiernię szkieł optycznych z popędem motorowym, zatem wszelkie zamówienia 
na okniary lub binnklə ze szkłami kombinosanemi wykonuje z wszelką dokła 
dnością w przeciągu 24 godzin. 


Zakład wodoleczniczy 
Dra Chramca 


1589 31 0 


powwowwwwwowewww wowwwwWOoWWWOOWOWWOOWOWWWWWWWWWWWWWWW 


wysyła się na żadanie. 
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PRASY 


DO OWOCÓW 


W ZAKOPANEM 


otwarty cały rok. 


Centralne ogrzanie. Kanalizacya, Wo- 
dociag. Światło elektryczne. Nowo urzą: 
dzone łazienki. — Od 8 koron dziennie 
z całem utrzymaniem. - Prospekta na 

Żądanie. 443 32 0 


BEJ 
KURS PRYWATNY 


dia nanki 
rachunkowości państwowej i bachalteryi 
przy Placu Matejki L. 9, H-ġie piętra 


prowadzę nadal z pożytkiem dla życzą- 
tych sobie nabyć tachawych wiadomości 
w dziale umiejętności rabunkowej i zło: 
żyć evzamin rach państwowy, bądź je- 
dynie egzamin z buchalteryi, bądź jeden 
i drugi Dla zamiejscowych odrębny £y- 
stem nauki z równym reżnltatem. 
Dia Pań osobne godziny. Warunki bar- 


g Y Seyon 
Marxa emalia do podłóg 
Bursztynowa 
glazura do podłóg, 
Momentowa glazura 
do podłóg, 


Marxa emalia biała 


3 


1 kolorowa ss 18 d 


dająca barwę i połysk za jednem pociągnięciem, 
z fabryki lakierów LUDWIKA MARXA 
w Wiedniu, w Moguncyi i Petersburgu. 


Prędko schnące, trwałe zapuszczenie, którego 

dokonac może każdy, dobre na podłogi, SPrzęty 

kuchenne ! na przedmioty domowego gospodar- 

stwa każdego rodzaju z drzewa, blachy, lub 

żelaza  Wyborne, myć mię dające pociągnięcie 
scian w płókarniach i kuchniach. 


Składy mają w Krakowie: Fr. Lenert, 
Reim i Sp., R. Drobner. 


POMPY 


wszelkiego rodzaju, do domo. 
wych i publicznych celów, dla 
rolnictwa, budowli i przemysłu. 


URURY i WĘŻE 


wszelkich rozmiarów. Pompy do 
stadzien zwykłych i kolejowych. 


najnowszej ulepsz. konstrukoyi 


dziesiętne, setne t pomostowe 
Z drzewa i Żelaza, do handlu, 
Przeniysłu, fabryk, do rolnictwa 
i innych przemysłowych celów 


Towarzystwo Komandytowe 
dla wyrobu pomp i maszyn 


W. CARVENS 


Więdeń 1. Schwarzenbergstrasse Nr Gb. 


Katalogi za darmo | opłatnie. 
1037 23 26 


Jako nawóz jesienny 


Maczka żużlowa Thomasa 


1357 15 26 


| 


"www„""zuw"owwwwwww 


gwiazda 


należycie zastosowana, najtańszym i najlepszym ma- 
wozem fosforowym pod wazeikie uprawiane rośliny 


Fabryki fosfatów Thomasa St. z. z. op. Beriin 


pouczające broszurki i ceny 
udziela bezpłatnie i opłatnie 


Józef Karrach, Lwów, Jagiellońska 22. 


Baczność przed żużlami małowartościowemi i fałszywemi. 


i e anm b CNN m0 sa wa GD GD CTN CD NAD GD GP LD ED ED EDO DC sa SA A GA Fa 2 2 10M AD GD GDA 
| ID BREEN. 


Od roku 1568 w użyciu. 


Bergera lecznicze MYDŁO SMOŁOWCOWE 


przez wybitnych lekarzy polecane, jest używane w bardzo wielu państwach Europy ze świe- 


tnym skutkiem przeciw 
wyrzutom skórnym wszelkiego rodzaju 


w szczególności przeciw powtarzającym się i pasorzytniczym wyrzutom, przeciw liszajom, 
j' toteż przeciw siności nosa, wzdymkom z odmrożenia, potowi nóg. łupieżuwi „brody i głowy. 

ergera mydła smołowcowe zawiera 40%/, smołowca drzewnego i wyróżnia się znacznie Od 
wszelkich innych mydeł smołowcowych. — 'W uporozywych cierpieniach skórnych używa się 


także bardzo skutecznego 


służy do codziennego użytku 


Bergera glicerynowe mydło smołowocowe 
zawierające 35%, gliceryny i pięknie pachnące 

| Cena kawałka każdego gatunku 70 hal. wraz z broszurką. Żądać w aptekach 
|i w handlach tego rodzaju wyraźnie Bergera mydeł smołowcowych i haczyć 
jna odbity tu znak ochronny i obok znajdujący się 
podpis firmowy 6. Hell et Co. na każdej etykiecie. 
j 

| Odznaczenie honorowym medalem w Wiedniu 1888 
1 złotym medalem powszechnej wystawy w Pa 

ryżu 19909. 


OnZýszczonego SMOłOWCA mydła anthrusolowe. które pnszczamy w handel pod nazwą 
"0 anthrasołowe 
51 


się podlug orzeczenia lekarzy nadzwyczaj dobrami przeciw wyrzotom skórnym i nieczystości 


cery. — Cena kawałka 80 halerzy. 
| Tostąć można w aptekach i handlach tego rodzaju. — Główny skład: 


G. HELL et C mp. Wiedeń, I.. Sterngasse 8. 


* w KRAKOWIE w aptekach: Fr. K. Mikuckiego; M Pronia; Wiktora Re- 
dyka; Ludwika Rosenigrga; Karola Jabra; J. Macudzińskiego; K. Wiszniawskiego; H. 


Dostać możne 


tmańskiego t Spółki; Z, 
A. Pachuckiego. 


Marcoin. 


Bergera leczniczego mydła smołowoowo-siarozanego. 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczysteści cery, przeciw Wy- 
| rzutom skórnym i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do myola i do kąpieli 


Dia osob, które woni emołowca nie znoszą lub nie lubią, wyrebiamy z bezbarwnego 


, (białe mydła smołowcowe). Głównemi gatunkami są: mydło anthrasojowe 
| O'o. Mydło anthrasolowo - boraksowe. mydło anthrasoiowo -siarczane, mydło anthrasolowe 
Ę kwiatem siarkowym, mydło toajetówa anthrasolowo-glicerynowe. Mydło anthzesoJowe okazały 


— W składach aptecznych: Fr. Zopotha i Spółki: 
Arnolda Roiferu; jakoteż w każdej aptece w Galieri 817 24 3° 


p 

i PRASY DO WINOGRON 
| o podwójnem ciśnieniu „HERKULES ' do ręcznego użycia. 
a PRASY HYDRAULICZNE, 
e o wysokieni ciśnieniu i wielkiej wydajności, 

H Młynki owocowe i do winogron. 


Całkowite urządzenia io wyrobu moszczu, stałe i ruchowe. 
Prasy do wyrobu soków owocowych, młynki do jagód. 
Aparaty do suszenia owoców i jarzyn. Maszynki do obie- 
rania i krajania owoców: najnowsze patent. automatyczne 
sikawki „SYPHONIA' przenośne i na kołach do winnic. 
ogrodow owocowych do drzew i do chmieiarń, Pługi do 
RA winnic, wyrabiają i dostarczają jako specyalność 

o najlepszej konstrukcyi: 


PH. MAYFARTH & Co. 


Fabryka maszyn rolniczych, odlewarnia i waicownia żelaza, 
Wiedeń II 1, Taborstrasse Nr. 21, 
odznaczona przeszło 530 złotymi i srebrnymi medalami etc. . 


: Przedsiebiorstwo przewozi 


i transportu mebli 


Józef J. Leinkauf 


W 


z | 


„7% 


1834 9 10 
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Prisa 


pa 


Spedycye 


wszelkiego BRAMEK, z AR: Gertrudy 4, 
rodzaju. nowe sprowadzane 


»»» © WOZY MEBLOWE. 


_ , ZAKŁAD | 
Kamieniarski - Rzeźbiarski 


pod zarządem 


»ś Józefa Kuleszy 
39 NB w KRAKNYJE, naprzeciw cmentarza, 


podejmuje się wyoknania pomników 

i grobowców według wiasnych lub 

uostarczouych rysunków, tak w miej- 
scu, jak ua prowincji. 


+ 


Helia 


Bar- 


noen RE 


Ja Anna Csillag > 
za swemi 185 ctm. długiemi, czaro- ` 
dziejskiemi włosami, które uzyskałam 
po 14-to miesięcznem używaniu 
*we, przezemnie wynalezionej pomady. 
Jest to jedyny srodek do pielęgnowania 
włosów i do przyspieszenia ich po- 
rostu. Wywołuje u mężczyzn buj- 
ny, silny porost brody ı już po krót- 
kiem używania nadaje tak włosom na 
głowie, jak i brodzie naturaluy po- 
tysk i piękną bujność i zapobiega 
przedwczesnej siwiźnie Aż do późnego 
wieku. 2059 8 50 


Cena słoika pomady 1 i 2 złr. 


Anna Csillag 
Wien, I., Graben 14, 


Główny skład ma 


Drognerya Arnolda Reifera 


| ma 


Pcsiada wielki wybór gotawych po- 

muików z piaskowca, marmaru labra- 

doru szwedzkiego i śląskiego granitu. 
893 23 0 


sławuckich. 


J. BUCHNER 


Kraków, Stradom 1. 23 
(dom własny), 2432 2 8 
poleca swój bogato zaopatrzony 


Skład wszelkich towarów bławatnych, 
angielskich i francuskich jeśwabnych - 
materyj, czarnych i kolorowych, 


oraz wielki wybór 
aksamitów lyońskich | plnszów ogar- 
nych i kolorowych, najnow. welwętów 
kolorowych w różnorakich doseniact 
na bluzki. 


Wialki wybór chodników. dywanów angielskich i smyrneńskich w 
nz.jnowszych deseniach secesyjuych ; oraz wielki wybór portyer, 
kap pluszowych. wełnianych firanek, jakoteż najnow. szwajcar. , 
star rinlowych; oraz wielki wybór płuszów kolorowych i buretów na 
pokrycie mebli, częściowo i hnrtownie po cenach fabrycz., tudzież 
rasztki materyj jedwab.. czarnych i kolor., oraz resztki materyj 4 

wełnianych, po cenach 0 połowę zniżonych. 


Skład płócien i szyrtyngów. 


203. Nr.5 


Rzadka sposobność. 


W wysoko położonej okolicy Krakowa. 30 mł- 
nut od tramwaju. do sprzedania zaraz lub 
do wynajęcia od 15 października DOM 
z ogrodem warzywnym i owocowym. Wiado- 
mość Prądnik Czerwony 1. 129. 
24r0 2 4 


H. Strażyńskiej 
oprócz istniejących w dalszym ciągu 
klas pensyonatu prywatnego w b. r. 
szkolnym zostaną otwarte dla panien 
dwa gimnazyalne kursa przy- 
goto waweze i ewentualnie klasa I(V) 
gimnazyalba; zaś w klasach niższych 
zaprowadzono program szkół lu- 
dowyeh, rozszerzony językiem fren- 
euskin. -— Przyjmuje się wpisy i udziela 


|| mformacyj przy ul. Franciszkańskiej 


1. 1, H p., codziennie od g. 11 —1 rano 


Wii od g 3—5 pc południu, — Egzamisa 


wstępne do klas gimnazy si- 
mych będą się odbwywały 1, 2 i 3go 
września cd 10—12 przed południem, 
a do klas łudowych i pensyonatu od 
3-—5 po południu. 1985 16 18 


„Kawa zdrowia" 


polecona przez krakowskie Towarzystwo 
lekarskie jako wzorowo przyrządzony 
przetwór krajowy, odpowiadający wszel- 
kim wymogom dyetetycznym. Wszędzie 
do nabycia. 1850 28 0 


Waśniewski i Łuczko 


Podgórze przy Krakowie. 


L. TOMASZKIEWICZ 


optyk w Krakowie. 


przy ul. Fioryańskiej 2, bot. Drozd. 
poleca okulary, owikiery, lornetki, 
barometry termometry, urządaa 
dzwonki elektr., telefony, gromo- 
chrony, po cenach umiarkowanych. 
Telefon Nr 308, 1966 83 0 


ES 


Chcesz podwoić 


swój dochód? 


Można to osięgnąć łatwo przez objęcie nad- 
ZWYCZAJ korzystnego zastępstwa w celn przyj- 
mowan'a zamówień na pokupny artykuł, oo na 
wypadek może byćtakże pobocznem zajęciem. 
Wiadomości zawodowe niepotrzebne, ani kepi» 
tał. — Bliźsze szczegóły pode za darmo pod 
aH. S. 4230“ Rudolf Mosse, Wiedeń, I., 
Seilerstatte 2. 2461 2 6 


Byle tylko nie 
być brzydką! 


Gdy piękność zniknie. 
Droga do celu. 
Niezliczone dowody. 


trzech dniach 


następuje widoczna zmiana w cerze u 
młodych pan, mężczyzn i dzieci. Staje 
się jasną, lica są ramianę beg barwika, 
Panie starsze i mężczyźni zdziwią się, 
jak zapadłe policzki zaockrąglają się 
w krótkim czasie napowrót, jak przed: 
wczesne zmarszczki i fałdy znikają, 
Proces wy pięknienia i odmłodnienia skó- 
ry jest maturalnym skutkiem mydła 
feeoiinowego, Zarhodzą tn osobliwe kom- 
binecye, których inne kosmetyki nie 
mogą wykazać. Przytem owe wszystkie 
własności, jakiemi się odznacza skoń- 
czone mydło, wychodzą na jaw w my- 
dle feeolinowem szczególnie silnie. Pię. 
kności pierwszego rzędu, sztukmistrzy- 
nie w życiu, które z wyszukanem mi- 
Btrzostwam umieją utrzymać bez bar- 
wika i pudru naturalnie młodocianą 
świeżość, których podziwiana cera, któ- 
rych ręce białe, jak alabante:. ramiona 
i szyja budzą podziw, piszą do nas listy 
tak pełne zachwytu, śe ozytelnik w 
pierwszej chwili myślałby o przewadzie. 
Naszą tajemnicą jest: Uczymy przea 
metodę mydła teeolinowege prawdy, ni- 
czego jak tylko prawdy I zastosowania 
praw przyrody. Skutek rależyWod rogu- 
mnego, inteligentnego wykonania, Jedną 
próba wystarcza. Mówi za tomy. Powiada 
więcej, niż się kto spodziewa. Skutki pra- 
wie wprost wzywają do tego, żeby zasteso- 
wać przepisy metody feeolinowej, jeżeli 
się chce usunąć niepożądane własności 
skóry, np brzydką oerę, skazy z cery, 
zmarszczki, trądziki, wypieki, piegi itd, 
Każdy może podług pouczenia dołaczo- 
nego do mydła teeolinawego zarać wziąć 
się do metody łesolinowej, bez obcej 
pomocy i bez wiedzy innych osób. 


Cens kawałka I K, 3 kawałków 
2:50 R, 6 kawałków i K, I2 ka- 
wałków 7 K. Wysyła za zaliczką 
lab po otrzymanin 
60 © 


pieniędzy 
© G © 


M. FEITH 


Wiedeń, Vi, Marłahilferstrassę 45, 


skład główny 


Nadto dostać można w droguerysch, 
perfameryach i aptekach, 


2469 


8 Nr 208. NOWA REFORMA. 


ft 3, Ula 8 REIM I SPÓŁKA iar 


Pasy i dary de maszyn — — — > Kremy i Pasty do odświeżania Wwy 
Węże gnmowe, parciane i spiralne — — Lakiery, bucików — Lakiery ne kapelusze — „No- 
Latarki stajene i ręczne — — — — — masa k ana SiĘ pod obcasy — Podeszwy gumowe — 
Wiaderka do gaszeuia ognia — — — — Í buków atoe 2 AE: 
Szczotki i Zgrzebła do koni — — — — tofelki domowe — Kalosze 
Smarowidło na kopyta — — — — — — rosyjskie i amerykańskie 
Naga „07 2, — x zaŃ y Artykuły gumowe chirur- 
y , > giczne — Artykuły chirur- 
Płyn restytncyjny Kwizdy — — — — — 
Wódka francuska — — — — 19968 90 [ 


Biedny student 


z Królestwa Polskiego, pragnąłby u- 
dzielać lekcyi języka rosyjskiego za 
skromnem wynagrodzeniem. Ul. Floryań- 
ska |. i9, oficyna II p, od 10 do 12 
iod 2 do 4. 2454 


| 


PE o po oenach td e a 


' kaukaska do maszyn rol- 
: Oliwę: een 


Ner O po kor. 64— Ner 2 po kor. 48 — 
A Ner 1 po kor. 56— Ner 8 po kor. 44 — 
s Ner 4 (krajowa) po kor. 86 — 

g Oliwę amerykańską po kor. 64 za 100 
kg loco Kraków — Oliwy cylindrowe. 
Oliwę leccerską — Oliwę rzepakową. 
Smarowidio na osie, belgijskie i krajowe | 
Smarowidło na obuwie nieprzemakalne. 
Smarowidło i lakiery do uprzęży. 


Umieszczenia przy gospodarstwie 


posznkuje 28-letni inteligentny człowiek 
posiadający kilkuletnią praktykę. Zgło- 
szenia pod T. J}. poste rest. Kraków. 
2496 1 2 


Akademik 


poszukuje w Krakowie lekcyi za mieszkanie 
i obiady. J. P. poste rest Kraków, za oķa- 
zaniem koem RE Pow. g sę 2488 1 3 


Teatr Rozmaitości 


giczne — Przyrządy leker- 
skie — Papier klosetowy. 


Proszek , „Andela“ 1  „Zaoherlin“ przeciw owadom, Papier. Lep, Siatki ne okna przeciw muchom, Naftalina, Kamfora, 
Papier naftalinowy, Liście paczulowe, Pieprz biały przeciw molom. — „Nowość“: Ting-Ting tynktura na. pluskwy — „Nowość“: 
„Fuohsol* tynktura na pluskwy — Nowość“: „Fuohsol“ proszki na karakony, s, REY — Pigułki ua szczury i dk R 


|] Perfumy, Mydła, Pudry, Wody kolońskie, Olejki, Pomady, Wody 
toaletowe do włosów, Środki do konserwowania i czyszozenia zebów, 
Przybory do golenia, Rozpylacze do perfum i inne artykuły toaletowe. 


Farby olejne artystyczne, dekoracyjne i do studyów — Farby akwa- 
relowa — Farby pastelowe — Przyrządy do małowań akwarelowyoh, 
olejnych, na poroelanie drzewie, aksamioie i do napryskiwania, — -— — 


ŁY 


W Parku Krakowskim 


aren 


Tel. Hawełka, Kraków Teet. Ness ŻĘ $erownia 


si g w A lg A Księżnej Eleonory Lubomirskiej w Szczuoinie, 


Program 
zupełnie nowych pierwszorządnych sił 
artystycznych. 


Lilly Kowala. subretka. 

Marcell & Boris, zadziwiający akt 
ręczny. 

Miss Viktoria, mistrzyni na trape- 
zie. Sensacyjna w wykonaniu ol- 
brzy ma. 

Adolf Bork. taneczno-karykaturalny 
humorysta. 

Zinka Panna, wiztuozka na cymba- 
łach. 

A'Costa, sensacyjny żongler. 

Loni Millot, Diva nadsceny. 

Loro Kwartet, muzykalno-transtor- 
macyjni komedyanci. 


Początek punktualnie o godz. 7*/,. 


Po przedstawieniu oczekują wozy ko- 
lei elektrycznej. — Przedstawienia lub za poprzedniem przesłaniem 8K30hiNru tutki u firmy 


odbywają się bez względu na pogodę. HOWARTH i KLECZEŃSKI 


Ceny miejsce: Loża na 5 osób Agencya handiowa we Lwowie, generalni zastępcy na Austro-węgry. 
Tos AE I wot Wszelkie inne przyrządy o połowioznym rezultacie awet pomimo różnicy 
5 złr., I miejsce 15 ct., miejsce w ownie, są wobeo maszynek „FENIX“ zupełnie bezwartościowe ! 
50 ct., III miejsce 25 ct. 247928 29 


Zygmunt Raba Ę 


fortepianista, ma na składzie fortepiany | 
i pianina nowe i używane, nsjtanioj sprze- | 
daje za gotówkę i a raty. Ulica św. Jana 

L. 13. 2485 1 6 


A. HAWĘLKA W KRAKOWIE 


= poleca i wysyła: 2460 3 8 wyrabia pzy twarde półszwajoarskie „Groyer* w najl' pszych 


poczta w miejscu, stacya kolei Tarnów, 


gatunkach z mleka niezbieranego i sprzedaje takowe: 


prawdziwe Winogrona kuracyjne H przy wysyłkach pocztowych pojedynczemi kręgami po K 1:40 za 1 kg. 


Ran k ki kolejowych fa beczkami po 
z Baden i Vöslau w koszykach pięciokilowych, oraz 5—68 kręgów loco Tarnów po. . . i K 1:40 za | kg. 


BRZOSKWINIE, GRUSZKI, JABŁKA, przy wysyłkach kolejowych ponad 5 beczek ma a K 1:30 za 1 kg. 
WWWRWYWAWW WA a h » » l0 a œa „ K r20 za 1 kg. 


— ~ | wraz z opakowaniem. Zamówienia przyjmuje Zarząd dóbr 
Nowość! Dawno oczekiwany wynalazek! Nowość! | 28 „dia Z? 

j KERV WIĘK 
1500 papierosów na godzinę! pierwsza Krakowską 


można zrobić zupełnie lekko i swobodnie a ou 
maszynką „Fenix“! 2396 1 10 


elektra- mechaniczna Poleca 


Wypełnia równo, nie rozdziera tutki, uniemożliwia 
wysypywanie się tytoniu! Jest woale nie do zepsucia! po cenach najpr Zy- 
Sortyment w 5-ciu grubościach tutek. 


Do nabycia po 8 K 30 h za szynkę w pierwszorzędnych tra- stępniejszych roz- 
maite gatunki 


fikach i handfach galanteryjnych, w większych fabrykach tutek 


palonej 
Leśnik poszukuje małej aono, ABEC, najnowszyrh 1 naq- 
Dzierżawy lepszym sposobem 


! mi gor 4 Każda rodzina A) J „GAJ 
środkowej lub w zachodniej Galicyi | n 
iee + secik | WORD zapomoca gorącego 


zarazem administracyg lasa. Łaskawe | owietrza. 
| KRAKÓW iias. 


zgłoszenia pod „Dzierżawa“ poste re- powiana we wiasaym iniersa.e używać 
Rynek gł. 44. 9434 24 0 


stante Stryj. 2484 1 2 4 
Wilhelm Richter - | pa kie 
A hathrelnera "49t Singera maszyn u szycia haftu 


przeniósł swoją pracownię z ulicy J. * WANICK IE G O 


Dolnych Młynów na ulicę Po- w Krakowie, Rynek główny 18, 
selską l. 17 i znacznie ją po- poleca ulepszone Singera maszyny do szycia i haftu 


większył. Za dotychczasowe względy najnowszej konstrukcyi , odznaczające się zupełnie 
Szanownej Publiczności dziękując, cichym i lekkim chodem, dokładnem wykończeniem 


prosi o dalsze zamówienia maszyn, "RB i Ii „gw s ea 

' ii - auki haftów, r 

busz żę > ony A, wszelkiego szycia maszynowego udziela się bezpłatnie. 
pea 4 Ceny możliwie niskie, mianowicie: Maszyny ręczne 

kosztują od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. 
Gotówką 104/, taniej. 16 87 0 


Cenniki rozsyła gie za darmo i opłstnie. 


Kneippowskiej kawy słodowej 


jako domieszki do 


zwykłej kawy ziarnistej. 


Świeże, słynne w świecie 


śliwki bośniackie! 


wielkie, słodkie: 100 kg. tylko 9 K; wagona- 
mi taniej. Także 5 kg. za 14 K gotówka na- 
przód. Orzechy, śliwki suszone, powidło, drób 
i wszelkie bośniackie produkty b. tanio. Cen- 
nik za darmo. Dom wywozówy Głrzegora 
Wasiljević, D. Tuzla, Bośnia. 2480 


F. LORD, Kraków, Floryańska 55. CNK M - nT. . NM WENN >. uj 
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p OOOO O OO aae 


Pierwej zbadać — potem sądzić 


z A O 0 Z Z W Z O JE W R OZ Z a 


jest dewizą wszystkich praktycznych 


(ÓWIJ okład Rowerów) „Prywatne Seminaryum żeńskie a= yai wise 


w potrzebne na jesień i zimę 


następujących fabryk: R p , 
aE Guy ady bai g R O D cy I N Yi materya; bieliznę, odzież i w przed: żądają nasza. 
i , mioty do domowego użytku it. d, go nowego 
w Steyer; CE W. y go uży 


o A a zob: przy ulioy Pędzichów 1. 15. Gbfitego Zbioru próbek 


3) „Diirkopp* fabr. row. w Gracu; 
4) „Premier - Helical* fabr. rowerów 
Hillman Herbert Cooper-Coveutry; 


— uraz nujświeższego. wspaniałego — 


Wpisy rozpoczynają się 29po0 sierpnia. — Rok szkolny 9go września. 
= ZOE fo Hinstrowanego DZIENNIKA MÓD 


t* fabr. row. Wiedeń; LOT": r ; 3 P 
6) | tórelanć” orygin. ameryk. rowery OTEA Dyrektor: Prof. I. Gebhardt. p, 32 którego przesłanie następuje zmpełmie bez kosztów !! 
Hartford. 1574 30 0 


Grand Magasin „Au prix fixe“ 


Kammer & Schlesinger — Wiedeń. l., Graben I5. 
Rok założenia 1872. 


Rowery motorowe Laurin Klement i inne. 


Wolne posady. 


Przy lwowskiej Filii Towarzystwa 


ie ulega wątpliwosci, 


ubezpieczeń, są do obsadzenia posady że przez tysiące bezstronnych rolników za pierwszorzędne 
urzędników do pozyskania ubezpieczeń hodowle uznane: 
życiowych i posagowych. żyto BAHLSENA f= rze] KET "=" MW"... r ii 
Warunki: stałe dzienne dyety, z gó- » BAHLSEZNA „Elite* 5 
ry płatne podczas podróży i osobne „ , BAHLSENA „Askania“ Nowo założon 
bezzwłoczne wynagrodzenie za pozy- zez BAHLSENA „Kolbiasta' Wielki Fabryczny Skład płótna i gotowej bielizny 
skane e 2412 2 3 BAHLSENA „Perłówka* damskiej, męskiej i dziecięcej 
Reflektanci zechcą nadsyłać swe pi- 
semne oferty z podaniem wieku i ca- są do nabycia tylko u hodowcy EBr C hae] erber 
łego życiorysu, pod napisem „Wolne w gatunku prawdziwym i oryginalnym. 4984 4 4 Ca T pP 


posady“, Lwów, poste restante. Lwów, poste restante. We własnym interesie proszę żądać Kraków, Rynek 21, Bracka 1. 


K ie xie od ą się lapszym k k również wszelka inna bielizną, 
P A T )ATENTY lu J'y Yy Cennika oryginalnego hodowli Bahlsena. D E aah fabrycztogo aliada oipawikda nejwybredniejszym: wymaganiem. 


Specyalnością firmy 84 kompletne wyprawy damskie, meskie i dziecięca, oraz wyprawy 
wyjsdnywa Inżynier 285 70 fbi DOM ROLNICZO -PRODUKCYJNY dla młodzieży szkolnej. Płótna 1 bieliznę stołową z najlepszych fabryk aprsodajomy 
| według oryginalnych fabrycznych cennników. 
Wielki wybór Bluzek, Halek, Szlafroków i spodnio na każdy sezon. 


Zamówienia z prowincyi uskutecznia się bezwłocznie. 


BE Ceny konkurencyjne. M4 


M. Gelbhaus, ERNEST BAHLSEN, KRAKÓW. 


przes władzę aut. | zaprzysiężony rzecznik pat. Biuro nadawoze ul. Karmelicka 24. — Magazyny Karmelioka 21—25. 
Wiedeń, VII., $iebensterng. 7, 
naprzeciw ces król. ursędu patentowego. 


państ 


itn 


Niedziela 4 Wrześsła 1904. 


m | mm: m mani 0 m 


U" lekcyj przygotowawczych do 


qe amii:u z rachunkowości ogólnej, 
awej i kupieckiej, według osta- 
ich wymagań c. k. Komisyi egzamina- 


cyjnej. Lekcye mogą się odbywać poje- 
dyńczo lub zbiorowo. Warunki bardzo 
przystępne. Wiadomość w Krajosym skła- 
dzie płócien korczyńskich, toryanska 26. 


IR 


TETI 


w 


2353 6 10 


Rutynowana nauczycielka 


muzyki gry fortepianowej 
ziela [eko podług najnowszej metody tak 
domu, jak i po klasztorach i pensyonatach | 


Antonina Rehneit, nauczycielka muzyki, ulica 


| Miód PSZCZEINY tegoroczny) pew. 


| Kanonicza I. 11, II p, od godz 8—5 po poł 


2346 38 


kę, kuracyjno-deserowy, bez żadnych domie 
szek, wysyła w blaszankach po 5 kg. s pasiek 
własnych, już z epłatą poczty za 7 keron (po 


p 
są 


|| powołaniu się na to ogłoszenie) Żarząd Dóbr 
|| ziemskioh | pasiek Zygmunta Lityńskiego w Sie 
ui mikowocaoch, poczta Slemikowee. 4448 4 25 


W komis. Zakładzie 


PRZEDAZY i KUPNA 


BB. Telesznickiaj 
rzy ul. Szewsklej Nr. 10, |. piętro, 


tanio do nabycia: Garnitury mebli salca. 


w stylu „baroc“, „renesans“, „secosya* i t. p. 


Klika sypialni i jadalni stylowych, Sekretarki, ' 


Zegary (antyki), Świecznik piękny wenecki, 
Rzachy z kości słon. artystycznie rześb., Obra- 


zy 


staro i 2 Juliusza Kossaka, Kaseta srebra 


nowego na 12 osób satołow. deser. i kawow., 


Lu 


stra (antyk), Kandelabry srebrne i z bronzu 


antyk i nowoczesne, kilkanaście przedmiotów 
mah., 2 Fortepiany dobre, Biura, Salonki i t. p., 
Salon kompletnie urządzony mahoniowy kryty 
adamaszkiem w stylu „Empir“, 2 Szaty mah. 
ładne. Garderoba męski, i damska. 1v62 18 O 


Zakiad przyjmuje powyższe przedmioty w kemia. 


Panienki 


uczęszczające do zakładów naukowych 
przyjmuje wdowa bezdzietna po wyż- 
szym urzędnika na mieszkanie z całem 
utrzymaniem. Na żądanie fortepian do 
użytku, oraz osobne pokoje, także kon- 


wersacya niemiecka i francuska. 
Ul. Łobzowska I. 8, I. piętro, drzwi 


na lewo. 2837 10 10 


W pywainen liceum 


żeńskiem z internatem 


Heleny Kaplińskiej 


ZA 


Kraków, Gołębia 5, I. p. 


pisy uczenic stałych i dochodzących 


do klas licealnych i do 4ch klas przy- 
gotowawczych odbywają się codzien- 
nie od g. 11 —132 i od 3—56. Bgzamina 
wstępne w dniach 7 i 9 września. Kurs 
nank rozpocznie się dnia 10 września. 


2016 9 0 


Ważne dla wszystkich! 


WINOGRONA 


kuraoyjne, co dzień Świeże, wysyłam 
do każdej miejscowości koszyk 4K-cie 


kilowy za pobraniem 
Badeńskie koron 3:50 
Frlauskie koron 3— 
z poważaniem 
ANTONI SIEK ACZ 
Kraków, Szewska 2, 


handel delikatesów, owoców zagranicznych 


à 
© 
z 


A, Eae | 


8 


E 


o 


i krajowych. 2374 > é 


Najznakomitszy środek do z 
czyszczenia wszelkich metali 4 
główny skład u firmy 


990 


3 Reim i Spółka 
Rynek 31, raki, „Linia A-B. 


wTIOGIAV u 


delikatną, ozystą twarz bez piegów, 

pulchną, giętką skórg i rumiana oere? 

Niech się myje co dzień znanem le- 
ozniczem 1881 19 40 * 


Liliowem rydłen Bergn 


zo znakiem ochron.: Dwaj gó*- 
wyrobu 
BERGMANN'A i SPÓŁ. 
w Dreżnie-Djeczynie ^. t. 
Po 80 h za kawałek mają ne składzie: 
Apt. W. Redyk w Krakowie 
M. Proù 


3 


F. Gralewski 
K., Wiszniewski 
Bartmeński iSp. 
L. Rosenborg 
Drog. 1. Hanak, droguer, 
„  Anast. Proncz 
F. Zopoth i Sp. 
J- Wisniewski i Ska 
J. Kiemensiewicz 
Arnold Beifer 
J. Roim i Spółka 
Roman Drobner 
St. Rożnowski 
Maurycy Kreisler 
Stanis, Pawłowski w Bochni 
„ Jan Michnik; 
Apt. B. Jakubowski wN. Sączu 
L. Georgeon 4 
Drog. T. Kwieciński ś 
Klaustar 4 
Apt. A. Karpiński, w Rzeskowie 
J. Kołodziejowski z 
Paulina Brunner 
Lazar Friedenberg w Podgó riu. 


aa zz 2 3 I: 3 3 3 1 3 8 3 X 


33 90983 3 z 


| 


Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca Drukat: L. K. Górski, 


